
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
In iu  z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Bedakeyi i A dm ini­
s tra c ji u lica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedyeya 
miejscowa w A geneyi dzienników St. Sokołowskie-

fo; Pasaż Hausm anna 1. 9. — Listy należy fran- 
owae.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8,

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi » , ,
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 z ł \ ’ó i r  r0°Zme « *1'’ k w a r t a l » i a
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r  e n u m  e r  a t  a ż a g r  a n  i e z n  a - w  N i f  T i *  ?  ’ k w a r  t y l n i e
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie me z e o J l  1 zł- o0 et. m iesięcznie.

„Przew odnik naukow y l llteraoki« \  i . .
mają c a ło -i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ^  ,,(Jazety Lw °w skiej“, otrzy-
końea czerwca lub od 1 lipea do końca g rudnia  ćwierć l  • • • J - pref umerujil od 1 stycznia do

prennm erow any J M & T T "  “  ™ •«,

Jednorazowe inseraty  obliezają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 w iersza

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przy j­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisław a So­
kołowskiego Pasaż H ausm anna 1. 9 ; we P ran cy i 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana  Adama Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

i Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył- Najmiłościwiej wydać następujące Naj­
wyższe pisma odręczne:

Kochany hrabio T h u n ! Memu Mini­
strowi handlu dr. Józefowi Marya Ba e r n -  
r e i t h e r o w i  udzielam w Łasce, na jego 
prośbę, uwolnienie z urzędu.

Wiedeń, 3 października 1898.
Franciszek Józef w. r.

T h u n  w. r.

Kochany dr. B a e r n r e i t h e r ! Uwal­
niam Pana na Pańską prośbę w Łasce z 
nrzędu Mego M inistra handlu.

Wiedeń, S października 1898.
F ra n ciszek  Józef w. r.

T b u n w. r.

września b. r. najmiłościwiej zatwierdzić Dyrekcya poczt i telegrafów Henryka H o mówi reskrvnt —- i u • -
w jbór ks. Kornela M an  dy  c ze  w s b i e g o  h e n a n e r a .  aa ja len t, popow ego, a Ład- a  p ad s tw a ?  » la i , . ł  R 
gr. kat. pioboszcza i kanonika w Nadwornej cuta do Tarnopola. że organa policyjne powinny były niezwło'

cznie zrobić użytek z broni, skoro tradycyj­
ne, trzykrotne wezwanie do rozejścia sie me 
odniosło skutku. Gdy trzeba użyć broni
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w n u  zaniechać t. zw. strzałów dla postrachu da­

wanych po Dad głowy tłumów, lecz mierzyć 
wprost w tłumy. Przy użyciu zaś broni 
siecznej, rąbać należy nie płazem leez 
ostrzem.... ’

gr. kat. proboszcza i kanonika w Nadwornej I cuta do Tarnopola. 
! na prezesa, a Grzegorza G ł u c h o w s k i e g o ,
I właściciela dóbr w Kamiennej, na zastępcę 
I prezesa Rady powiatowej w N adw ornej; 
wreszcie Oliyiera hr. R e s s i g u i e r a  na za 

I stępcę prezesa Rady powiatowej w Nisku.

Liców, 6 października.
P. Minister sprawiedliwości przeniósł 

sędziego powiatowego dr. Henryka H l a d i -
s c h a  z Radłowa do Łańcuta, a zamianował ,, irio uamsu wywurai w prasie
sekretarza sądowego Stanisława Za c h a r y  a- mieekiej ogłoszony znowu przez organ 
s z a  w Wadowicach, sędzią powiatowym w ™.i©ckicJi socyalistów xr~ ” ‘
nr - - - -■ ’

Wiele hałasu wywołał w prasie trz® ^ docławać, że organ partyi
jej ogłoszony znowu przez organ nie- S a l n o ^  p /y tn ^d m  R 5 °  reskrJP fc4> ai^

   --t w --— -ich socyalistów Forwdrłs poufny re- sobności w oońle rzadn 6C 6| a PrzJ  tej SP0-
Myślenicach, i adjunkta sądowego dr. Ka- P ™ J r £ s^  - P » w. wewnętrz- wić w j a s k r e m

zimierza D ą b r o w s k i e g o  w Bochni, Sę- rzyły się mianowicie w E r f u r c i ^ T L S t '  d mianowicie zawarte w nim wskazówki co’
dzią powiatowym w Radłowie. zresztą całkiem nieznacznego, rozruchy „];U uzywama brom palnej i siecznej, wywo-

czne, które powtarzały się wieczorem ^rzl,"  * *  ^  ^  s tro fy  całej
kilka dni. Organa władzy bezpieczeństwa w t  Pf Praf f . n ' ef^ c k ie j .  Wskazuje ona, że 

iósł stąpiły przy tern kilkakrotnie i zmuszona pi A Szyj ?k ęksesacfi wytwarzają się z re-
, m hvłv T17VÓ hł-nni — f-  też obok aresztów* sJ t,’!acJ e draziiwe a trudne i że chociaż sta-

* aresztowa- nowczosć or<?anow bezpieczeństwa ze względu
dek jest w ogóle nader po- 
bezwzględne zastosowanie

Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z d. 1 paździer­
nika b. r. nadać najmiłościwiej prezydentowi 
senatu w Najwyższym Trybunale sądowym i 
kasacyjnym, dr. Gandolfowi hrabiemu K u e n -  
b u r g, przy sposobności przeniesienia go na 
własną jego prośbę, w stan stałego spoczynku 
Ordor Żelaznej Korony pierwszej klasy z
uwolnieniem od taksy.

P. Minister spiawiedliwości pizeniosł —u —j  ł - - 0  v UJv u .u u > n c itu u a iie i ze chociaż sta-
sekretarza sądowego Adama K r z y ż a n ó w -  były użyć broni, — to też obok aresztowa- nowczość organów bezpieczeństwa ze względu
s k i e g o  z Chrzanowa do Krakowa i za- nyeh było także wielu ranionych. Przy roz- na spokój i porządek jest w ogóle nader po-
mianował sekretarzami sądowymi- sędziego Prawio _sądowej, kuna była następstwem żądaną, to jednak  bezwzględne zastosowanie, mianował sekretarzami sąaowy i .  sęaziegc tych zajgć) wielu swiadkow utrzymywało, że przepisów p. v. der Recko mogłoby nocia
powiatowego Maryana P i e c z o n k ę  w Łan- policya występowała z niepotrzebną szorst- gnąć często nieobliczalne skutki nie tylkc
cucie, dla Tarnowa, adjunktów sądowych kością. -  Ogłoszony obecnie przez Yorwdrts dla winnych ale i dla całkiem nawet nie-
Tytusa Ł o p a t i n e r a  w Wadowicach, dla reskrypt m inistra Reckego, z dnia 22 czerw- winnych. Wystarczy uprzytomnić sobie siłe
Wadowic, dr. Karola K u r k o  w s k i e g o  w f  ger^ yi ,w i doniosłość dzisiejszych pocisków, które od-
IXI . . -i a .  a u u .a ro i o ®Ł*ulcle> tyczy się właśnie owych zajść uli- bywać mogą bardzo daleką droWojniczu, dla Chrzanowa, dr. Władysława cznych. ale wninsin loum   1 ■

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22

,ZU, ma wnrzanowa, ar. Władysława eznjchj ^  I urogą bardzo daleką drogę a po dro-
r o w i c z a  w Krakowie, dla Krakowa, są zupełnie przeciwne rezultatom rozprawy i p ^ c J z k o T T  ŵ , ^ ot sf er08 l “ P ^ y ^ n y c h  
i sława T u r s k i e g o  w Kolbuszowej, sądowej. Reskrypt ten bowiem gani, że or- j opór niż ciało I ^ J y  ̂ stf wiaJ^ y o h  im 

dla Rzeszowa; dalej komisarza galicyjskiej gana P°lieyi, skoro widziały się zm uszonym i'- ' ‘ Niektóre
krajowej Dyrekcyi skarbu Józefa S ch  n ei- ^  hmnYżof ^ ez-w 0̂CZI1‘e

F e d c r  
i Stanisława

d e r a  w Krakowie, dla Krakowa.
 iix«/.wiocznie

z broni tej skutecznego użytku. Reskrypt za­
rzuca, że temu należy przypisać, iż nie po­
wiodło się ekscesów zaraz w ich zaczątku

I stłumić i że przyszło do dalszych rozruchów, Ministerstwo handlu przeniosło na wła- c o  b y ł o b y  dało uniknąć, gdyby po-
sna prośbę oficyała pocztowego Jana W i- licya była energiczniej od razu wystąpiła,
t r  z e n s a  z W iednia do Łańcuta, a e. k. gal. Tego rodzaju ubolewania godne wypadki -

v n  cwi y  S Ł f tW ia j j ^ C y C

ż ciało ludzkie. Niektóre dzienniki przy­
pominają, że według oświadczenia pewnego 
pruskiego m inistra wojny, złożonego w par­
lamencie niemieckim, gorączkę i zapał tłu­
mów najlepiej ostudza — strumień zimnej 
wody z sikawki pożarnej. National Zeitung  
pisząc o tym reskrypcie poufnym, ogłoszo­
nym przez socyalistyczny Beichsanzeiger, 
jak w Niemczech żartobliwie dziennik Vor- 
wdrts nazywają, wprost nie wierzy, aby mi-
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XTIII.
(Ciąg dalszy).

Po jakimś czasie ciągnął dalej:
... — Dokądkolwiek zwrócę stroskane my-
A  V’gzędzie widz* gwałt, grzech, zbrodnię, 
^wia chrześciański, pogrążony w złem, jak 

zaraźliwej chorobie, lekeeważy prawo ko- 
®cielne i świeckie. Ci, co mają być synami 

°żjmi, nie szanują nic Boskiego. Święto­
kradztwo, świętokupstwo, cudzołoztwo, mord, 
*radziei, kłamstwo są uważane za drobnostki, 
° które się nikt nie ma potrzeby troszczyć.

°dzćni bracia oszukują się nawzajem, na- 
pa.Jf, ą i więżą z chciw ości; pielgrzymów, 
spieszących do progu Apostołów, chwytają 

.obdzierają po drodze biskupi i wojewodo- 
^ le- Filip francuski rozbija po drogach, jak 
prosty rabuś, Wilhelm angielski pali kla- 
szt°ry; Henryk niemiecki obraża Boga roz- 
PFst3:i biskupi i opaci kupują pastorały za 
^kczem ne pieniądze, rycerz nastaje na ży- 
®le rycerza, jedno miasto zazdrości drugiemu 
^ostatku, zakonnicy gromadzą skarby do­
nośne, a ei, w pośród których mieszkam, 
Wymianie i Lombardowie, są prawi gorsi od i 
p0^an i żydów. Jak gdyby- Bóg chciał uka-1 

świat chrześciański za opieszałość w w ie-1

rze, zesłał na nasze czasy wszystkie zbrodnie 
pogaństwa.

Utkwił wzrok w krucyfiksie, który wi­
siał nad łóżkiem Wilhelma i mówił głosem 
złamanym:

— Daremnie przelałeś krew świętą za 
grzechy ziem i, Baranku Boży, daremnie 
uczyłeś ludzi własnym przykładem pokory 
i miłosierdzia. Umiłowani przez Ciebie ma­
luczcy są dotąd wydziedziczonymi tego świata. 
Jak za Twoich czasów, korzy się człowiek 
i dziś tylko przed siłą cielesną i złotem.

Łzy płynęły dwoma strumieniami po 
zwiędłych policzkach Grzegorza. Należąc do 
najsurowszych ascetów jedenastego stulecia, 
posiadał on w wysokim stopniu ceniony 
w wiekach średnich „dar łez“.

Nagle podniósł głowę i rzekł:
— Ale tak dalej być nie może, być 

nie powinno. Ostrzegawczy głos Kościoła 
musi znów rozbrzmieć nad chrześeiaństwem, 
a gdyby go ludzkość, nurzająca się w grze­
chu, nie chciała usłuchać, poprą go błyska­
wice i pioruny św. Piotra. Gdzie napomnie­
nie ojcowskie nie skutkuje, tam trzeba wziąć 
do pomocy groźbę.

W oczach Wilhelma, wpatrzonych w P a -1 
pieża z zachwytem, odbiło się zdziwienie.

Rozżalona, smutna twarz Grzegorza 
przybrała wyraz stanowczości. Wklęsłe usta 
zwarły się, zagigty nos dotykał prawie brody, 
która wysunęła się jeszcze więcej.

Zachwyt i zdziwienie ustąpiły w oczach 
Wilhelma miejsca czci, z jaką słabszy spo-1 
gląda na mocniejszego. Ten wątły, drobny { 
starzec umiał chcieć, posiadał wolę, potęż- ‘ 
niejszą od przeciwności. Odwaga, siła połą­
czyły się w jego rysach z rozumem i na­
tchnieniem.

Papież mówił d a le j:
— Pioruny św. Piotra uderzą nasam- 

przód w same szczyty ludzkości. Bo któż 
zawinił, że świat brodzi w złem ku swojej 
hańbie? My jesteśmy winni, my, biskupi i

książęta, którym Bóg powierzył ster Kościoła 
i królestw. Którzy powinni przyświecać ma­
luczkim przykładem bogobojnego żywota, za­
chowują się tak, jak gdyby chcieli zburzyć 
Kościół. Ubiegając się przez cale życie o ko­
rzyści osobiste i sławę doczesną, odsuwają 
pokutę do chwili ostatniej. Biskupi i ksią­
żęta odpowiadają przed Bogiem za niepra­
wość świata i dlatego spadnie na nich wkrótce 
miecz św. Piotra, aby się nawrócili i byli
dobrymi pasterzami trzód , oddanych ich 
opiece.

Ceglaste rumieńce wystąpiły na twarz 
Grzegorza.

Spojrzą? on powtórnie na krucyfiks, 
milcząc czas dłuższy, potem przechylił się 
do Wilhelma i rzekł:

— Mówisz, że król Henryk nie jest 
ani gorszym, ani lepszym od innych książąt.
I ja  się tak domyślałem, jakkolwiek jego 
nieprzyjaciele robili i robią wszystko, aby 
mnie przekonać o jego zbrodniach niezwy­
kłych. Ale jemu, dziedzicowi gorąeyeh wy­
znawców, nie wolno być pospolitym śmier­
telnikiem. Jego postawił Bóg obok mnie na 
najwyższej strażnicy chrześeiaństwa, on jest 
puklerzem i mieczem wiernych, jak ja je­
stem ich sumieniem. Król niemiecki nie 
może być sługą grzesznego ciała, i dlatego, 
jeżeli Henryk będzie lekceważył dalej moje 
napomnienia pasterskie, zapozwę jego pierw­
szego przed trybunał Stolicy Apostolskiej.

— Oo zamierzacie uczynić, Ojcze Świę­
ty ? — zawołał opat Wilhelm z przestra­
chem.

— Prosiłem cię, abyś nie podnosił 
głosu — mówił Grzegorz z łagodną stanow­
czością. — Jesteś chory. Oszczędzaj swoich 
sił dla Kościoła, takich bowiem dobrych sy­
nów, jak ty, posiada nasza matka niewielu.
Oo zamierzam uczynić ? To, co mi nakazuje 
obowiązek namiestnika Chrystusowego. Nie 
mogę na to pozwolić, by się przyszły cesarz 
świętego państwa rzymskiego otaczał za­

twardziałymi grzesznikami i kupczył godno­
ścią biskupią. Mimo tylokrotnych obietnic, 
nie oddala Henryk wyklętych z dworu nie­
mieckiego, wyróżnia łaską szczególną niepo­
słusznych prałatów i przewleka rozstrzygnię­
cie sporu medyolańskiego. Dopóki rokosz sa­
ski odwracał jego myśli od spraw kościel­
nych, znosiłem cierpliwie jego wykrętne od­
powiedzi; dziś jednakie, kiedy Bóg zdjął 
z niego strach przed zemstą zbuntowanych 
wasalów, chcę, aby mówił ze mną otwar­
cie, szczerze, jak syn z ojcem. Poślę mu na- 
samprzód surowsze napomnienie niż zwykle, 
a gdyby i tym razem nie usłuchał głosu 
sprawiedliwego oburzenia, wówczas....

Grzegorz podniósł rękę grożąco.
— Nie ma na ziemi tak potężnego 

władcy, któregoby kościół nie mógł zdruzgo­
tać. Nie pragnę upokorzenia Henryka, wo­
lałbym, żeby się nawrócił bez środków gwał­
townych, co jednak będzie trzeba uczynić 
dla dobra Kościoła, uczynię bez wahania. 
Jake następca apostołów, odpowiadana, przed 
Bogiem za dusze wszystkich katolików. Święty 
Piotr zamknąłby przedemną bramy Kró­
lestwa niebieskiego, gdybym stanął przed 
nim, obarczony grzechem opieszałości w wy­
konywaniu moich obowiązków. Zanim jednak 
uczynię, co do mnie należy, chciałem cię 
prosić, żebyś mnie objaśnił co do usposo­
bienia Henryka. Tyle sprzecznych wiado­
mości przychodzi do innie z Niemiec, iż nie 
mogę sobie wytworzyć poglądu na jego 
charakter. Jedni sławią jego hojność, wale­
czność i rozum, inni skarżą się na jego lek­
komyślność, rozpustę i tyranię. W jego li­
stach widzę tylko przebiegłość, zdumiewa­
jącą w młodzieńcu dwudziestopięcioletnim.
Ozyby te listy pisywał który z jego dorad­ców ?

(Ciąg dalszy nastąpi).



nisfcer Recke mógł wydać na własną rękę 
podobne rozporządzenie; organ liberalny woli 
też przypuszczać, że inicjatyw a wyszła z kół 
wojskowych.

Reskrypt ten niezawodnie stanie się też 
przedmiotem dyskusyi w nowej Izbie posłów 
sejmu pruskiego, — na razie zaś oddaje on 
wyborne usługi niemieckiej socyalnej demo­
kracji, która nie z prostego przypadku wy- 
ciągnęłafego z ukrycia właśnie w czasie kam­
panii wyborczej, aby przy jego pomocy od­
działać na szerokie masy wyborców pruskich.

Rada Państwa.
(.Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia 
Izby posłów w dniu 5 października b. r.)

Wiedeń, 6 października.
W dalszym ciągu wczorajszego posie­

dzenia Izby posłów, po przystąpieniu do po­
rządku dziennego, to jest do dalszych roz­
praw nad przedłożeniami ugodowemi w pier- 
wszem ich czytaniu, po dep. Roserze i dep. 
Schlesingerze, zabrał głos dr. Lueger, który 
na liście mówców zamienił miejsce z posłem 
Scheieherem. Dr. Lueger wskazuje na to, 
źe nikt z prawicy głosu nie zabiera i uwa­
ża to za rzecz charakterystyczną dla całego 
elaboratu przedłożeń ugodowych. Dla scha­
rakteryzowania tego elaboratu wystarczy zre­
sztą — zdaniem mówcy — sam porządek 
wniesionych ustaw. I tak, na pierwszem 
miejscu znajdują się trzy ustawy o walucie 
złotej. Jest to pokłon złożony przed złotym 
cielcem. Każdy M inister skarbu, czy to een- 
tralista, czy autonomista i bez względu do 
jakiej należy narodowości, zawsze od tego 
samego pokłonu zaczyna. Czwarta z rzędu 
ustawa, to ugoda z bankiem, czyli pokłon 
przed Węgrami. Następnie przychodzi usta­
wa podatkowa, która przedstawia się jako 
dalsza czynność każdego austryackiego Mi­
n istra, t. j. jako podwyższenie podat­
ków. Następuje obowiązkowy ukłon, zło­
żony G alicji w postaci ustawy o podwyż­
szeniu cła od nafty. Wreszcie ustawa o roz­
dzieleniu części dochodu podatków konsurn- 
cyjnych na kraje jest ukłonem w obee fede- 
ralistów.

Mówca rozwodzi się następnie obszer­
nie nad sprawą kwoty i drwi ze, statysty­
ków, którzy gotowi są w potrzebie udowo­
dnić, że Węgry płacić mają chociażby tylko 
20 procent. Co do waluty złotej dziwi spę, 
że dr. Kaizl, jako członek klubu rałodocze- 1 
skiego, przemawia za tą walutą. Toż sarno 
nie może nadziwić się członkom katolickie­
go stronnictwa ludowego. W ogóle wszyscy 
rolnicy i rękodzielnicy są przeciwnikami tej 
waluty, a jej zwolennikami są tylko socjali­
ści, którzy spekulują na rozkład państwa i 
żydzi. Omawiając kwestyę walutową, odwo­
łuje się mówca przeważnie- na teoryę posła 
Schlesingera, o pieniądzu i banku ludowym 
(Volksgeld i Volksband). W kwesty! banko­
wej P. M inister skarbu dr. Kaizl postępuje — 
zdaniem mówcy — wręcz przeciwnie teo-
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XIII.
(Ciąg dalszy).

A Olenia naprawdę kochała ten ka­
wałek ziem i! przywiązała się do miejsca, 
które dawało jej pole do samodzielnej pra­
cy.... Pomimo, że na Bibińskim, dla jego 
uczciwości mogła polegać we wszystkiem, 
sama mieszała się do każdej rzeczy; Bibiń- 
ski, człowiek rzadkiej zacności i wzorowy 
rolnik, mało posiadał energii, a naturę miał 
trwożliwą, nerwową; desperował nad każdem 
najdrobniejszem niepowodzeniem, wysnuwa­
jąc najfatalniejsze prognostyki, a ciągle był 
w obawie czy starania jego, trudy i zabiegi 
pożądany skutek przyniosą i korzyść d!a chle­
bodawców. Energiczna i stanowcza działal­
ność Oleni nieraz skutecznym dla niego 
bodźcem bywała, uspokajając skrupuły.

A właśnie w najważniejszym czasie dla 
gospodarzy, w porze zbiorów, miało mu tej 
pomocy zabraknąć!

Do Borszowiec nadeszła nagie niepo­
kojąca i niespodziewana wiadomość: książę 
Romuald zachorował niebezpiecznie!

Natychmiast hrabina z Olenią wybrały 
się do majątku księcia, do Okulska, bo sta­
ry  nie miał żadnej bliższej rodziny i mie­
szkał po śmierci żony i odjeździe Aleksan­
dry zupełnie sam.

ryom, które głosił jako poseł. Wtedy bowiem 
przemawiał za założeniem własnego banku 
austryackiego i wołał, że nie należy obawiać 
się Węgrów. Rozdział podatków na kraje jest 
niemoralnym i zakrawa na przekupstwo po­
szczególnych grup poselskich. Za zniesienie 
obrotu miewa nie należy się Węgrom ża­
dna wdzięczność, bo jest to tylko powrót do 
zwyczajnej uczciwości Mówca domaga się le­
pszej polityki kolejowej, a mianowicie takiej, 
któraby była skierowaną na korzyść Austryi, 
a nie Węgier, w szczególności połączenia 
Dałmacyi z Austryą, a nie z Węgrami. Tu 
raowca w drastycznych słowach określa rze­
komą uległość Rządów austryackich w obec 
Węgrów. W iceprezydent Lu pul udziela mó­
wcy n a g a n y ; na lewicy zrywa się burza 
oklasków. — Co do kwoty — mówi dalej 
dr. Lueger — żądamy tylko sprawiedliwości, 
nie chcemy płacić Węgrom haraczu, ale chce­
my uczciwego układu handlowo-cłowego z 
nimi.

Mówca zapytuje: 1. Jaka jest treść taj­
nego układu, zawartego z rządem węgier­
skim? 2. Go to jest za sprawa z tak zwa- 
nem km ctim ?  3. Jaki jest układ Rządu z klu­
bem młodoezeskiin? ( Wesołość i oklaski).

Nie chcemy waluty złotej, nie chcemy 
wspólnego banku, nie chcemy podwyższenia 
podatków konsnmcyjnych, a chcemy tylko 
traktatu handlowego, opartego na sprawie­
dliwości i sprawiedliwej kwocie. Mówca 
chce jeszcze omówić stanowisko poszczegól­
nych stronnictw w Izbie. Młodoczesi i ka­
tolickie stronnictwo ludowe zapaliły się te­
raz do ugody. Mówca przypomina, że t.e 
właśnie stronnictwa popierały go niegdyś 
w walce przeciw Węgrom. Czechów kupiono 
za rozporządzenia językowe, jak Judasza za 
srebrniki. My porzuciliśmy obstrukcję. Czesi 
powinni okazać sic dobrymi Austryakami i 
połączyć się z nami w walce przeciwko Wę­
grom. Czechom, którzy tak obstrukcję potę­
piają, przypominam zresztą, że niegdyś byli 
w obstrukcji moimi wspólnikami. (Weso­
łość). Katolickie stronnictwo ludowe miało 
możność przeważyć zwycięstwo na stronę 
niemiecką. Nie uczyniwszy tego. wzięło na 
siebie ciężką wobec historyi odpowiedzial­
ność. Doniesiono mi, że br. Dipanli został 
Ministrem handlu, ale br. Dipanli oświad­
czył wobec mnie. że jest wrogiem rozporzą­
dzeń językowych. Ozy też wytrwa w tein 
przekonaniu ? Jako katolik oświadczam, że 
religia katolicka nie ma nic wspólnego z m a­
chinacjam i katolickiego stronnictwa ludo­
wego. W sprawie ugody nie znamy paktów, 
bo tu idzie o uwolnienie mojej ojczyzny z 
węgierskiej niewoli ; musi się to zmienić, 

i i da IJóg się zmieni! (Żywe oklaski .na le­
wicy).

Następny mówca p. N o s k  e (niem. 
postęp.) oświadcza, jako poseł miasta Wie­
dnia, że część przedłożeń, traktująca o po­
datkach pośrednich, wprost nie nadaje się 
do dyskusji. Mówca zwraca się następnie 
przeciw zamierzonemu podwyższeniu podatku 
od piwa i domaga się wyjaśnienia, czy Rząd 
zamyśla ewentualnie oktrojować ugodę na 
podstawie §. 14.

P. H a n . n i c h  (socyalny demokrata) 
oświadcza się najpierw za walutą złotą, na­

Ogroranie poruszona chorobą dziadka, 
Olenia porzuciła wszystko, aby iść z pomo­
cą ukochanemu krewnemu. Hrabia pozostał 
w Borszowcach. Przybył niedawno dla spę­
dzenia letnich miesięcy na wsi, z rodziną: 
w razie gdyby księciu było gorzej, miano 
mu dać znać, tymczasem pozostał w domu
i na prośby Oleni obiecał donosić jej o 
wszystkiem, co się dzieje w zakresie go­
spodarstwa.

Aleksandra jechała w długą podróż do 
Okulska z nieopisaną trwogą w sercu. Dzię­
ki Bogu, zastały księcia lepiej, a wkrótce 
po ich przybyciu o niebezpieczeństwie życia 
mowy już nie było.

Nigdy nie dbający o siebie, książę 
przeziębił się w czasie ulewnego deszczu, 
dozorując osobiście wywozu sągów z lasu; 
wywiązało się zapalenie płuc, co w wieku 
księcia mogło stać się bardzo groźnem. Aie 
ten człowiek posiadał niespożyte siły żywo­
tne i zahartowaną naturę. Z początku cho­
roby, gdy było bardzo źle, dysponował się 
na śmierć jak gorliwy chrześcianin i z zu­
pełną przytomnością umysłu, wyraził życze­
nie zobaczenia Oleni przed śmiercią. Gdy 
panie nadjechały, czuł się o tyle lepiej, że 
sam z siebie żartował.

— Tak, tak, serce! zachciało mi się 
już zakosztować błogiego spokoju na tamtym 
świecie. Wybierałem się w ostatnią podróż 
nadto chętnie. Pan Bóg żyć kazał!

Ale chociaż niebezpieczeństwo minęło, 
a książę zdawał się być w doskonałym h u ­
morze, bardzo zadowolony z przyjazdu pań, 
Olenia nie wybierała się natychmiast z po­
wrotem do domu. Obawiała się dla dziadka 
gorzej rekonwalescencji niż samej choroby, 
znając jego lekceważenie własnej osoby. 
Trzeba było czuwać teraz nad nim jak nad 
dzieckiem, hamować porywy, zastępować 
nieraz w gospodarstwie dla uspokojenia.

stępnie polemizuje z wywodami P. M inistra 
skarbu i zapewnia, że socjalni demokraci 
oprą się ponownemu uciskowi i obciążeniu 
pracującego ludu. W  dalszym ciągu zwalcza 
mówca projektowane podwyższenie podatku 
od wódki i oświadcza, że socjalni demo­
kraci będą głosowali przeciw tej ugodzie, 
która, ich zdaniem, nie da się nawet po­
prawne.

P. Oh i a r  i (niem. lud.) oświadcza, że 
Izba znajduje się w położeniu przymusowem, 
musi. bowiem przyzwolić na ugodę, jeżeli 
nie chce, aby ją  przeprowadzono na podsta­
wie § 14. Ta ugoda jednak iest nie do przy­
jęcia, nakłada bowiem, oprócz nowych strat, 
na barki ludu jeszcze nowe ciężary.

Prezydent zawiadamia, że p. J a w o r ­
s k i  postawił wniosek, aby przedłożenia u- 
godowe przedłożyć kom isji wybranej z ca­
łej Izby a złożonej z 48 członków, któraby 
przeprowadziła obrady i zdała sprawę Izbie 
z przedłożeń.

P. P f e r s c h e  postawił wniosek, aby 
zamknąć posiedzenie.

Izba wniosek ten odrzuciła.
Poseł O z e e z  postawił wniosek o zam­

knięcie dyskusyi nad przedłożeniami ugodo­
wemi. w pierwszem ich czytaniu.

P. K a i s e r żąda, aby nad tem głoso­
wano imiennie. Wniosek ten poparto po- 
czem przyjęto w imiennem głosowaniu 183 
głosami przeciw 149 wniosek p. Czecza, aby 
zamknąć rozprawy. Włosi i stronnictwo 
środkowe wielkiej własności głosowali z pra­
wicą. Generalnym mówcą contra wybrany 
dep. Fournier.

Wywiązała się potem rozprawa for­
malna nad propozycyą Prezydenta co do 
porządku dziennego następnego posiedzenia, 
Mianowicie p. Hoffmann-Wellenhof zapytał 
Prezydyum o powód zmiany w porządku, w 
jakim mają przyjść pod dyskusję wnioski o 
oskarżenie Ministrów, oraz wnioski nagłe.

Prezydent dr. F u c h s  odpowiedział, 
że przedłożenia rządowe muszą być wzięte 
przedewszystkiem pod obrady. Zresztą zare­
zerwuje on część posiedzeń dla przedłożeń 
rządowych, a część dla wniosków nagłych.

Po zamknięciu dyskusyi, zabiera głos 
p. B e r k s ,  aby sprostować' artykuł zawarty 
w Słoweńskim narodzie, a cytowany w ciągu 
dyskusyi. W artykule tym powiedziano, ja ­
koby dla Słoweńców ugoda była obojętną z 
powodu, że, nie oni, ale Czesi morawscy i 
Niemcy mają za ugodę płacić. Berks z ca­
lem oburzeniem odpiera insynuację, jakoby 
teri artykuł był wyrazem opinii posłów sło­
weńskich.

Podobne sprostowanie wypowiada po­
seł B i a n k i  ni  imieniem Dalmatyńców, do­
dając, że w ogóle w jego pojęciu bierne 
kraje nie istnieją. (Poseł W o l f  woła: Teraz 
brakuje jeszcze, żeby Polacy powiedzieli, że 
Galicja jest krajem czynnym).

Pp. I I o f f  m an  n-W el I e n h o f  i P e r  g e  11 
protestują przeciw temu i twierdzą, że wnioski 
nagłe powinny iść pod dyskusję na sain- 
przód. Dep. P e r g e l t  wnosi jednak sam, aby 
przed wnioskami nagłymi wziąć pod obrady 
ustawę o poprawie, bytu służby rządowej.

Dep. S t u e r g h ,  M a u t h n a r  i Lue-  
g e r przyłączają się do protestu.

Siedząc w Okulsku, gdzie wszystko jej 
przypominało dziecinne lata, Olenia nieraz 
myślą biegła do Borszowiec..r. Co tam się 
dzieje? jak idzie? czy jej tam nie potrze­
ba?... i czasem nie mogła się obronić przed 
smutnemi przeczuciami....

Zawsze jednak pełna zdrowego rozsąd­
ku, tłómaczyła sobie, że przeczucia te sensu 
nie mają, będąc całkiem naturalnym wyni­
kiem rozdrażnienia nerwów, w skutek na­
głej wiadomości o chorobie dziadka i nie­
spodziewanego wyjazdu z domu. Przytem.... 
brakło jej zwykłej pociechy i podpory, bra­
kowało jej Tadeusza, z którym nawet poże­
gnać się czasu nie miała!...

Mijał dzień za dniem, książę czuł się 
coraz lepiej, s;łą prawie trzymany w łóżku. 
Z Borszowiec rzadkie i krótkie listy przy­
chodziły od hrabiego, nie wystarczające dla 
Oleni. Raz, było to już w trzy tygodnie po 
ich przyjeździe do Okulska, Olenia wytrzy­
mać nie mogła i napisała do Heleny, pro­
sząc ją  o szczegółowe wiadomości, co w Bor- 
szowcaeh się dzieje.

Odpowiedź nadeszła bardzo szybko; 
Hala pisała, że hrabia zdrów, ale może ma 
jakie ukryte troski, bo stracił w ostatnich 
czasach humor, może tęskni za paniami.... 
może dobrzeby było, żeby wróciły.... nota 
benc, jeżeli zdrowie księcia nie wymaga ich 
obecności....

List ten, bardzo serdecznie napisany, 
dał Oleni wiele do myślenia.... nie należał 
do uspokajających; Tadeusz!... to on poddał 
siostrze, eo ma napisać.... a ponieważ radzi, 
żeby wracały, muszą być ważne do tego po­
wody, których wyjawić nie chce na razie.... 
Och!... jej złe przeczucia!...

Wytrzymała jednak jeszcze tydzień w 
Okulsku. Rozrywana między dwoma obowiąz­
kami, głowę czasami traciła ... Już teraz by­
ła pewną, że tam się coś stało....

Prezydent dr. F u c h s  ustanawia porzą­
dek dzienny w ten sposób, iż czyni zadość 
wnioskowi p. Pergelta; a zatem na porządku 
dziennym następnego posiedzenia znajdują 
się: 1. dokończenie obrad nad przedłoże­
niami ugodowemi (mianowicie przemówienie 
mówcy generalnego contra dep. Fourniera) ; 
2. pierwsze czytanie projektu ustawy o regu­
lacji płac służby państwowej, a następnie 
wydane na podstawie §. 14 konstytucyi roz­
porządzenia Cesarskie w sprawie prowizo- 
ryum budżetowego i 4. wnioski nagłe o oska­
rżenie hr. Badeniego i hr. Thuna.

Izba przyjmuje zaproponowany tak po­
rządek dzienny.

Koniec posiedzenie o godz. 7; następne 
dzisiaj o godzinie 11 przed południem.

Z Memiec.

_ Na odbywającym się obecnie w Stutt­
garcie kongresie socjalistów niemieckich od­
czytał poseł do parlamentu Bebel oświad­
czenie Bernsteina z Londynu, który twier­
dzi, że zdaniem jego, upadek społeczeństwa 
burżoazyjnego bynajmniej nie jest b lisk ie . 
Teorya o konieczności katastrof okazała się 
błędną, a M ars w manifeście komunisty­
cznym omylił się bardzo co do czasu upad­
ku dzisiejszego społeczeństwa. Zadaniem 
więc stronnictwa socyalistycznego będzie: 
zorganizować robotników politycznie i wal­
czyć o wszelkie reformy, które prowadzą do 
przekształcenia państw w kierunku demo­
kratycznym. Taktyka, polegająca na speku­
lowaniu na katastrofy, już się przeżyła.

Po odczytaniu listu Bernsteina posło­
wie Bebel i Liebknecht występowali prze­
ciwko temu poglądowi, dowodząc, że na kon­
tynencie przynajmniej katastrofy są prawdo­
podobne. Liebknecht^ szczególnie zwalczał 
program reform, który zbliżałby socjalistów 
do innych stronnictw, bo siła socyalistów, 
zdaniem jego, polega właśnie na zupełnem 
oddzieleniu się od stronnictw burżoazyjnych.

Z pierwszego posiedzenia zjazdu warto 
dodatkowo nadmienić, że kiedy zapropono­
wano Singera na przewodniczącego, pod­
niósł tow. Hoffmann zBielefeldu protest, po­
nieważ Singer nie był na ostatnim wiecu 
socyalistów bezstronnym. Singera wybra­
no ostatecznie wszystkimi głosami prze­
ciw jednemu. Sprawę udziału socyalnej de- 
mokracyi w wyborach do sejmu przekazano 
osobnej komisyi do przygotowania.

Zapowiedziana przez cesarza Wilhel- i 
ma w mowie, wygłoszonej w Oeyhausem 
ustawa o karaniu domem poprawy agitacji, 
zachęcającej robotników do strejków, nie 
tak prędko będzie przedłożoną w parlamen- 1 
cie, jak wnoszą z tego, że dotąd jeszcze 
rządy związkowe nie odpowiedziały na kwe- 
styonaryusz hr. Posadowsky’ego, rozesłany 
w grudniu r. z. O powzięciu więc w tej 
mierze jakiejś decyzyi, nie ma chwilowo 
mowy.

Ambasador turecki przy dworze ber­
lińskim powołanym został przez sułtana do 
Konstantynopola na czas pobytu tamże ce- i

Tak, stało s ię ! nastąpiło coś takiego, 
co biednego Borszowieckiego z nóg prawie 
powaliło....

Pewnego popołudnia, w kilka dni po 
wyjeździe pań do Okulska, nadjechał do Bor­
szowiec marszałek Sulicki.

Duża jego twarz, zwykle rumiana, siną 
dziś prawie była; sapał głośno, a oczy krwią 
mu nabiegły.

— Hrabia dawno miał wiadomości z 
Beaune? — zapytał zaraz na wstępie, zale­
dwie przywitawszy gospodarza, a mówił dziś 
nie zwykłym swoim cedzonym głosem, ale 
ostro jakoś, urywanie, jakby pod wpływem 
wzruszenia, którego opanować nie umiał.

— Z Beaune? — odrzekł hrabia, wska­
zując gościowi miejsce przy stoliku — mia- > 
łem list od Artura, o którym panu wspo­
minałem.

— Tak?... to ja mam późniejsze wia­
domości !... — wysapal marszałek i ruchem 
gwałtownym otwierając papier, trzymany w 
dłoni, podsunął go brutalnie przed oczy pana 
Borszowieckiego.

— Czytaj p a n ! — wyrzucił zdławio­
nym głosem.

Drżącą ręką, spodziewając się nieszczę­
ścia, ujął hrabia depeszę.... na niej parę 
słów tylko, brzmiących złowrogo: Panowie 
Renard, ojciec i syn ogłosili niewypłacal­
ność....

Ręka hrabiego z trzymaną dopeszą opa­
dła na stół, a za nią głowa.... Nastąpiło dłu­
gie milczenie, przerywane tylko głośnem sa­
paniem marszałka. Borszowiecki wyglądał, 
jak obezwładniony nagłą wiadomością....

— I cóż pan na to?... — ozwał się 
po chwili ten ostatni, cedząc słówka ironi­
czne. — Piękny interes, co ?...

(Ciąg dalszy nastąpi).
N. 8. J.
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sarstwa niemieckich. W  kołach politycznych { 
w Berlinie przypisują podróży cesarza poli 
tyczne znaczenie.

Ż caratu.

W centra!nym zarządzie rossyjskiego 
ministerstwa oświaty zajść mają, jak dono­
szą Petersburski ja  Wiedotnosti, poważne zmia­
ny. Obecnie zarząd’ ten tworzą : departament 
oświaty, wydział szkół przemysłowych i ko­
mitet naukowy z sekcjam i: zasadniczą, wy­
kształcenia technicznego i zawodowego i 
sekcją, rozpatrującą książki dla ludu. Otóż 
zmiany polegać będą na rozszerzeniu nie­
których wydziałów departamentu oświaty. 
Między innemi odrębne wydziały utworzone 
będą z kancelaryi ministra i z sekcyi wy­
kształcenia początkowego.

Petersburskie Towarzystwo popierania 
rossyjskiego przemysłu i handlu zwróciło się 
do ministerstwa rolnictwa z podaniem, aby 
w zakładach metalurgicznych techników za­
granicznych zastąpiono rossyjskimi techni­
kami.

Dzienniki rossyjskie zapew niają, że 
szkoły wyznaniowe żydowskie mają być prze­
kształcone na zwyczajne szkoły początkowe, 
w których będzie wykładany język rossyjski.

Prasa rossyjska, jak wiadomo, często 
w ostatnich czasach zajmuje się sprawami 
Finlandyi. Dała do tego powód nominacya 
generał-gubernatorem Finlandyi generała 
Bobrikowa i zamierzona reforma wojskowa 
w Finlandyi. Teraz znowu Swiet potrąca o 
.stosunki finlandzkie i zaznacza wyraźnie, iż 
należy do pism, wrogo przeciwko Finlandyi 
usposobionych. „Obrońcy Finlandyi — pi­
sze organ p. Komarowa — dają się unosić 
wyobraźni i lubią używać frazesów ciepłych, 
wychwalających „porządki finlandzkie", do­
brobyt i moralność finlandzkich obywateli; 
obrońcy ci każą się Rossyanom uczyć wielu 
rzeczy od Finlandezyków.... Od Finlandyi — 
pisze dalej Świat — miłości się nie spodzie­
wajmy, bo jej tam dla Rossyan nigdy nie 
było, nawet wtedy, gdy w Rossyi o finlandyo- 
fóbii mowy nawet nie było. W polityce nie ma 
„miłości" — a przecież kwestya finlandzka 
jest to kwestya polityczna — i napróżno nie­
którzy starają się w niej wskazywać żywioł 
narodowy. W Finlandyi jest partya separa­
tystów, partya radykalna, do której się przy­
znają sami Finlandczycy. W prasie nawet 
ukazują się pewne tendencyjne m terpreta- 
eye zasadniczych praw wielkiego księstwa — 
należałoby obmyśleć środki, któreby tym in­
terpretacjom  kres położyły." Równocześnie 
Mosk. Wied. rozpisują się szeroko o władzy 
generał-gubernatora finlandzkiego, według 
ustaw tam obowiązujących. Po długiem roz­
trząsaniu jego położenia Mosk. Wied. docho­
dzą do wniosku następującego: „Korzystając 
z wiekowego doświadczenia, powinniśmy ge- 
nerał-gubernatorowi finlandzkiemu dać peł­
nomocnictwo takie same, jakie posiadają in ­
ni generał-gubernatorowie, gdyż dotychcza­
sowa jego władza w F inlandyi właściwie 
władzą nie jest, tylko jej widmem."

Gener&ł-gubernator Turkiestanu, Du- 
chowskij, wydrukował w Turkiest. Wie- 
dom. ogłoszsnie, informujące o ukończe­
niu sprawy i losie tych, którzy brali udział 
w znanym napadzie na obóz wojsk rossyj- 
skich w Amdżanie. Z ogłoszenia tego wy­
nika, że wszyscy aresztowani pod zarzutem 
udziału w napadzie na obóz rossyjski po­
dzieleni byli na 8 grup. Władze aresztowa­
ły i pociągnęły do śledztwa 546 ludzi. —
Z tej liczby, po bliższem zbadaniu okoliczno­
ści, uwolniono od sądu 131 ludzi, a stawio­
no przed sądem 415. Sąd wojenny, rozpo­
znawszy winę każdego z osobna, uwolnił 
całkowicie 32, a z pozostałych skazał 8 na 
więzienie i roty poprawcze, zaś 380 na 
śmierć przez powieszenie. W skutek przed­
stawienia władz car Mikołaj darował życie 
362 a powieszono 18. Z liczby 362 skazano 
na dożywotnie ciężkie roboty 3, na lat
20 — 147, na lat 15 — 41, na lat
13 — 1, na lat 8 — 1, na lat 7 -  147
i na lat 4 — 4; na osiedlenie w Sybe-
ryi 15, na zamknięcie w wieży 5 i na 
zakład poprawczy dla przestępców mało­
letnich 1. Obecnie wysłano już z kraju 360 
ludzi. Ciężki los tych nieszczęśliwych, — 
mówi sprawozdanie generał-gubernatora — 
był następstwem szalonego fanatyzmu Du- 
kczy-Iszana Muhameda-Ali i jego wspólni­
ków. Atoli i/u ział w napadzie brało więcej, 
osób niż sądzono, a wiedziało o zamierzo­
nym buncie i nie zapobiegło mu jeszcze 
więcej. Wobec tego wszystkie gminy z wy­
jątkiem tych, których niewinność jest udo­
wodnioną, będą poddane karze pieniężnej, 
miejsce zaś, w którem mieszkał Dukczy-Iszan 
i przyległe doń Kiszlaki, w których zrodziła 
się i dojrzała myśl występna, będą zupeł­
nie oczyszczone z ludności miejscowej i za­
ludnione przez kolonistów rossyjskich. Obe­
cnie sąd i sprawa skończona. Kontrybu 
cya tylko jeszcze nie ściągnięta i koloni­
ści rossyjscy nie osadzeni; jedno i drugie 
przeprowadzone będzie niezwłocznie.

K R O I I K A

Lwów, 6 października.

Katondarz Jubileuszowy.

6 Października.

Rok 1853. Najj. Pan powraca po odwie­
dzinach, złożonych carowi Mikołajowi, z War­
szawy do Wiednia.

Rok 1875. Wracającą z podróży do Fran- 
cyi Najjaśniejszą Panię, wita ludność Wiednia 
w sposób serdeczny i uroczysty.

Rok 1886. Nąjłaskawszem pismem o drę­
cz nem raczył Najj. Pan przesłać kardynałowi 
Furstenbergowi, księciu arcybiskupowi ołomu- 
nieckiemu, życzenia z powodu pięćdziesięcioletnie­
go jubileuszu kapłańskiego.

cofać z obiegu resztę list składkowych. Komitet 
uprasza przeto osoby, które dotychczas arkuszy 
składkowych nie zwróciły, by raczyły je wrę­
czyć wraz z zebraną kwotą kursorowi, zaopa­
trzonemu w odpowiednią legitymacyę.

— „Święto sportów", mające się od­
być w niedzielę po południu na torae lwowskiego 
klubu eyklistów, natchnęło jednego z amatorów- 
poetów do następującego wiersza :

Z teki dekadenta.
Smutno nuci szare ptaszę,

Piosnki słucha dziewczę płowe 
Zatopiła w dal oczęta

lazurowe....
Załamała rączki białe,

Myślą tonie w wspomnień fali — 
Modre oko mroczy łezka —

(i tak dalej).

Zmilknij ptaku! a ty dziewczę,
Zamiast płakać — poproś mamę,

By zabrała cię w niedzielę
na Ghymkhamę.

 JE , P. M inister o św ia ty  zatwier­
dził uchwałę wydziału lekarskiego we Lwowie, 
mianująca znanego zaszczytnie lekaiza, dr. Józefa 
Wiczkowskiego, docentem dla medycyny we­
wnętrznej w Uniwersytecie lwowskim.

— JE, Pan Namiestnik Leon hr. Pi- 
niński bawi dzisiaj w Stryju, gdzie przeprowa­
dza lustraeyę tamtejszego c. k. starostwa.

 U ro czy ste  o tw a rc ie  roku szkolnego
1898 9 w Uniwersytecie lwowskim, odbędzie się 
w piątek 14 b. m. Nabożeństwo odprawionem 
zostanie w kościele św. Mikołaja o godzinie 9 
rano, poezem rozpocznie się w auli uniwersyte­
ckiej’ uroczystość inauguracyjna. Zagai ją prze­
mówieniem wstępnem JM. Rektor dr. Henryk 
Kadyi. następnie prof. dr. Bołoz Antoniewicz 
wygłosi odczyt p. t.: „Zagadkowa świątynia Leo 
narda da Vinci“. Wstęp dla publiczności otwarty

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi, w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, numer 33, wydany dnia 5 paź­
dziernika b. r., zawiera: Ogłoszenie c. k. Rady 
szkolnej krajowej z 27 września b. r. 1. 24.145, 
o ustanowieniu w Sokalu komisy i egzaminacyjnej 
dla nauczycieli szkół ludowych pospolitych z ję­
zykiem wykładowym polskim i ruskim; Obwie­
szczenie c. k. Rady szkolnej krajowej z dnia 23 
września b. r. 1. 22.547, dla wiadomości Rad 
szkolnych okręgowych, Rad szkolnych miejsco­
wych i zarządów szkół; Okólnik c. k. Rady 
szkolnej krajowej z dnia 27 września b. r. 
1. 23.850, do wszystkich c. k. Rad szkolnych 
okręgowych i zarządów szkół w sprawie wyka­
zów frekwekcyi szkół; Okólnik c. k. Rady szkol­
nej krajowej do zarządów szkół wydziałowych 
oraz szkół ludowych 5- i 6-klusow,ych z 27 
września b. r. 1. 24.761; Wiadomości osobiste; 
Orgauizacya szkół; Konkursa.

— Z Towarzystwa oświaty ludo 
wei Zarząd główny krakowskiego Towarzystwa 
oświaty ludowej założył w miesiącu wrześniu 
b r. nową czytelnię ludową nr. 714 w Okoci­
miu fpow. Brzesko), zaopatrując ją w 233 ksią­
żek, wartości 94 złr\, a nadto uzupełnił biblio­
teczki 21 dawni-j założonych czytelni w gmi­
nach : Zborowice, Kądowa, Cieniawa (pow. Gry­
bów), Piekary, Czyżyny, Brzezie, Witkowiee 
^pow. Kraków), Konty, Kołaczyce (pow. Jasło), 
Kamesznica, Sól (pow. Żywiec), Witkowiee (pow. 
Biała), Bogumiłowice, Biadolmy radłowskie 
(pow. Brzesko), Barycz (pow. Brzozów), Ko­
byle (pow. Bochnia), Przysietnica (pow. Nowy 
Sącz). Waksmund (pow. Nowy Targ), Chomia- 
kówka (pow. Czortków), Jodłowa, Głowaczowa 
(pow. Pilzno).

Ogółem rozesłał zarząd Towarzystwa we 
wrześniu b. r. dla czytelń ludowych 1190 ksią­
żek, wartości 487 złr. a. w.

.GUzeta Lwowska'* z dnia 7

— W y d z ia ł Czytelni kobiet oznajmia 
swym członkom, że wypożyczalnia książek po 
przerwie wakacyjnej, już jest otwarta (w czwartki 
od 4 —6 i w niedziele od 11 — 1), przyczem mo­
żna uiścić wkładkę miesięczną. Odczyty sobotnie 
rozpoczną się również niebawem.

Nowy teatr we Lwowie. Fronton 
budującego się obecnie teatru miejskiego na placu 
Gołuchowskich, ma wedle projektu budowy być 
przyozdobiony 8 figurami alegorycznemi. Komitet 
teatralny zadecydował przed kilkoma dniami, że 
dostawa owych figur poruczona zostanie arty- 
stom-rzeźbiarzom pp.: Barączowi, Popielowi, Wi- 
śniowieckiemu, Markowskiemu i Bełtowskiemu, 
oraz Wojtowiczowi, który dał się zaszczytnie po­
znać jako twórca rzeźb figuralnych, zdobiących 
nowy gmach parlamentu w Budapeszcie.

Na przedniej ścianie gmachu umieszczone 
być mają także dwa rzeźbione herby — miasta 
i kraju — jako tych, których kosztem budynek 
zostanie wzniesiony. Herby podtrzymywać mają 
dwie alegoryczne figury w postaci małych dzieci 
t. zw. putti. Pracę tę poruczono prof. L. Mar­
coniemu.

— Pomnik Ujejskiego we Lwowie
Ściślejszy komitet pomnikowy, obradujący w daiu 
3 b. m. pod przewodnictwem prezydenta miasta 
dr Godzimira Małachowskiego, postanowił wy-

1898.

P p .: Hauser i Bieniecki, oraz Gu- 
stowicz i Sp. podjęli się rozsprzedaży biletów 
na „Ghymkbamę", gdzie nabywać je można już 
od dziś, a to w cenie zł. 3 za lożę, zaś zł. 1 
za plakę.

Niesprzedane w obu handlach bilety, tu­
dzież numerowane miejsca na trybunie (po 50 
ct.) i bilety wstępu (po 20 ct.) nabyć można 
przy kasie u wejścia na tor lwowskiego klubu 
cyklistów w niedzielę od godz. 2 min. 30 po 
południu.

— Kontrola główna jesienna urlo- 
pników, rezerwistów zapasowych naznaczoną 
została przez komendę uzupełniającą lwowskie­
go pułku piechoty nr. 30 na dni od 10 do 22 
b. m. włącznie, dodatkowa zaś kontrola na 14

15 listopada.
— Nowe blankiety wekslowe. Jak 

przed kilku dniami donieśliśmy, od 1 lipca b. r. 
znajdują się w obiegu już także nowe stemplo­
wane blankiety wekslowe polskie i niemieckie, 
opiewające na walutę koronową. Według rozpo­
rządzenia c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 24 
kwietnia b. r., można dotychczasowych blankie­
tów używać aż po koniec b. r., gdyż dopiero od 
1 stycznia 1899 weksle muszą być wystawiane 
ua nowych blankietach. Do końca zatem r. b. 
weksle mogą być wystawiane zarówno na blan­
kietach nowych, jak i starych, a to bez względu 
czy płatność wekslu upływa przed czy po 3* 
grudnia 1898.

— Ś lub. We Lwowie dnia 16 paździer­
nika odbędzie się w synagodze ślub panny Madzi 
Goldmanównej, córki dr. Bernarda Goldmana, 
posła miasta Lwowa, z dr. Rudolfem Masem.

=  Z niewiadomej kradzieży pocho­
dzące rzeczy. Przy Hryńku Mastykanu, are­
sztowanym za kradzież i odstawionym do sądu 
karnego sekcyi III., znaleziono monetę srebrną 
z czasów króla polskiego Zygmunta Augusta z 
roku 1594. a Mastykarz twierdzi, że ją znalazł.

Dnia 4 b. m. aresztował e. k. agent po­
licyjny Giinsberg znanego złodzieja Grzegorza 
Mandziaka z powodu, i i  usiłował sprzedać za 
1 złr. 50 ct pierścień złoty damski z ciemno­
niebieskim szafirem, wartości około 18 złr. i 
twierdził, że pierścień ten na ulicy Sapiehy 
znalazł.

Ponieważ moneta i pierścień pochodzą naj­
prawdopodobniej z kradzieży, przeto wzywa się 
poszkodowanych do zgłoszenia się w c. k. Dy- 
rekcyi policyi w biurze bezpieczeństwa

=  Nieszczęśliwy wypadek. W bro­
warze akcyjnym Lilienfelda przy ulicy Meiselsa 
w którym budują nowe piwnice, wpadł dnia 
wczorajszego do otworu piwnicznego, 6 metrów 
głębokiego robotnik Józef Tuczapski, zamieszkały 
w Zamarstynowie, w skutek własnej nieostro­
żności, ponieważ wszedł w podpitym stanie na 
miejsce, gdzie się sklepienia piwniczne budują 
i na które wstęp był wzbroniony. Po wydobyciu 
Tuczapskiego z piwnicy, odstawiono go do domu 
do Zamarstynowa.

—  Fotografie wypukłe. W  zakresie 
sztuki fotograficznej Wprowadził u nas bardzo'•> — 7. Tl 9-

gów. Zmarły zostawił po sobie jak najlepszą 
pamięć i żal serdeczny tych, którzy go bliżej 
znali. Osierocił żonę i dwie nieletnie córki.

— Upadłość. Znana firma giełdowo-ko- 
misyjna Leonard Bonehal w Wiedniu, ogłosiła 
niewypłacalność. Niepokryte różnice w spekula- 
cyach giełdowych firmy wynoszą 25.000 zł.; 
inne jednak jej zobowiązania dochodzą do po­
ważnej kwoty.

— Wagon tramwayowy przepełniony 
zderzył się wczoraj po południu w Wiedniu z 
omnibusem. Wskutek tego 11 osób poniosło rany, 
jedna osoba nawet doznała ciężkieh obrażeń. 
Głównym powodem poranień było potłuczenie 
szyb w wozie tramwayowym.

— Książę perski Mausur, najmłodszy 
syn szacha, przejeżdżał w tych dniach przez 
Warszawę. W ubiegłą sobotę po południu wraz 
z orszakiem przejeżdżał się po Alejach Ujazdow­
skich, wieczorem był obecny na przedstawieniu 
w cyrku Cinisellich. W niedzielę po południu 
był na wyścigach, wieczorem zaś w teatrze Wiel­
kim na przedstawieniu baletu p. t.: „Pan Twar­
dowski". Tańce podobały się księciu, który za­
dowolenie swoje wyrażał częstymi oklaskami. 
Książę zasiadł w loży carskiej. Obok księcia 
znajdował się także Mirza-Riza chan, poseł per­
ski przy dworze berlińskim. Poseł przybył umyśl­
nie z Berlina, aby księciu towarzyszyć w dal­
szej podróży do Niemiec. Mirza-Riza chan zna 
Warszawę, był bowiem w Warszawie dawniej, 
jako adjutant szacha Nasr-ed-dina.

Księciu, oprócz służby, towarzyszy wszędzie 
konsul p. Edward Epstein.

— Z Abbazyi donoszą, że bawi tam obe­
cnie liczne grono Polaków, międzyinnymi ze Lwo­
wa pp. radca Dworu Morawotz, dr. Zgórski dyrektor 
Banku krajowego, Seredowski, Witosławski, dr. 
Stroynowski z rodziną, pp. Kruszewscy, Bogda- 
nowicze i w. i. Na pensyi dr. Ebersa, która 
mieści się we wspaniałym gmachu znacznie nad 
morzem wzniesionym, kolonia polska razem ze­
brana. W czasie obiadów wyłącznie polskim 
językiem posługują się. W pensyonacie Augusta 
(niezwykle tanim) bawi 24 osób z Galicyi i 
Królestwa. W salonie hotelu Stefanii zbiera się 
często polskie kółko, aby usłyszeć piękny, ko­
loraturowy śpiew amatorki p. Janiny Wróblew­
skiej, córki lekarza z Warszawy, lub znakomitą 
deklamacyę artystki teatrów warszawskich p. 
Ireny Trapszo-Chodowieekiej.

— Z Genewy donoszą, że żaden z adwo­
katów szwajcarskich nie chce podjąć się obrony 
skrytobójcy Luccheniego. Wobec tego, otrzyma 
on zapewne obrońcę z urzędu.

— Morderstwo. W Berlinie przy ulicy 
Syońskiej zamordowaną zestala w okrutny spo­
sób służąca Teresa Kaiser, licząca lat 58. Le­
karze stwierdzili silne uderzenie tępem narzę­
dziem tak, że czaszka nieszczęśliwej została zu­
pełnie zgruehotaną. Zamordowana służyła lat 40 
u pastora Rollera. Mordercy zrabowali skromne 
oszczędności służącej, znajdujące się w komodzie.

— Politechnika dla kobiet. Z bie- 
źącem półroczem zimowem Politechnika w Darm- 
stadzie otwiera swe podwoje na przyjęcie kobiet. 
Na razie studentki będą korzystały tylko z pra­
wa słuchaczek (Zuhdrerinnen), z czasem jednak 
przyznane im będą wszelkie prawa studentów. 
Egzaminów wstępnych nie będzie. Wymagane są 
świadectwa ze szkół średnich, upoważniające do 
słuchania wykładów w wyższych zakładach nau­
kowych.

zajmującą nowość p. Klaften, właściciel zna­
nego zakładu fotograficznego przy ul. Jagielloń­
skiej : — są to mianowicie fotografie w ten spo­
sób wykonane, że podobizna występuje z kar­
tonu, zapomocą stosownego wyciskania całkiem 
wypukłe, co w wysokim stopniu uwydatnia rysy 
fotografowanej osoby. Portrety wypukłe pana 
Klaftena odznaczają się nadto bardzo dokładnem 
i staraunem wykończeniem, co pozwala wnosić 
że znajdą wkrótce szerokie rozpowszechnienie.

f  Zmarł w ostatnich dniach: W War­
szawie, Walenty Kwieciński, artysta opery i po­
mocnik reżysera. Zmarły rozpoczął karyerę arty­
styczną w r. 1871, zaś w r. 1879 zaliczono go 
do solistów opery, w r. 1893 mianowany został 
pomocnikiem reżysera. Ś. p. Kwieciński śpiewał 
z powodzeniem role Jontka w „Halce" Moniu­
szki, Fausta w „Mefiście" Boita, Wilhelma w 
„Mignon" Thomasa, Corentina w „Dinorze" 
Meyerbeera, Pana Damazego w „Strasznym dwo­
rze" Moniuszki i wiele innych. Cichy, sumienny, 
pracowity i prawdziwie koleżeński, zdobył sobie 
na stanowisku pomocnika reżysera opery uznanie 
zwierzchników, a miłość i szacunek wśród kole-

— Zjazd przyrodników i lekarzy odbywa 
się w Kijowie. W zjeździe tym uczestniczy 44 
członków z Warszawy.

— Analfabeci w wojsku pruskiem.
Statystyka za rok 1897/8 wykazuje, że wśród 
151.398 rekrutów, wziętych do wojska w roku 
ubiegłym, było tylko 170 analfabetów, czyli 11 
na każde 10.000. Z cyfry 170 przypada na 
Księstwo Poznańskie 43, na Prusy Wschodnie 
37, na Prusy Zachodnie 36, na Szląsk 19, na 
prowinoyę nadreńską 13, na Pomorze 7, na 
Brandenburgię 5, na inne dzielnice po 1 albo 
po 2. W r. 1879/80 przypadało na 10.000 żoł­
nierzy 230 analfabetów.

— Leczenie suchot. Według telegramu 
Timesa z Yokoharuy w Japonii, tamtejszy lekarz, 
deputowany do parlamentu i redaktor przyrodni­
czego miesięcznika, Japończyk Tamoye Szinsonke, 
wymyślił nowy sposób leczenia suchot. Sposób 
ten, wypróbowany przez wielu lekarzy japońskich, 
okazał się nadzwyczajnie skutecznym. Wynalazca 
zachowuje w tajemnicy składniki swego lekar­
stwa, wiadomo tylko, że głównym składnikiem 
jest azot.

— Tarnopol, 5 października. (Kor. 
Gaz. Lw.). Dnia dzisiejszego zmarł tutaj w 
83 roku życia dr. Leon Koźmiński, były adwo­
kat, który zwyż lat 20 sprawował urząd bur­
mistrza, był jednym z założycieli tutejszej Kasy 
Oszczędności i prezesem dyrekcyi tej Kasy aż 
do dni ostatnich. Jako burmistrz miasta poło­
żył znaczne zasługi około rozwoju miasta, przez 
wybudowanie koszar, budynku dla szkół ludo­
wych i t. d., a dla swego niezwykle prawego i 
szlachetnego charakteru był w mieście i w sze­
rokiej okolicy Podola ogólnie szanowany. Pozo­
stawił żonę Stanisławę z Lipińskich i troje 

I dzieci, córkę Kamilę za Olszewskim, właścicie-
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lem dóbr w Królestwie Polskim — syna Stani­
sława, słuchacza piaw i córkę Stefanię.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 b. m. 
o godzinie 9 rano. Z magistratu i Kasy Oszczę­
dności powiewają flagi żałobne.

Eada miejska, zwołana na nadzwyczajne 
posiedzenie, uchwaliła urządzić pogrzeb swego 
długoletniego i zasłużonego burmistrza kosztem 
miasta i zaprosić wszystkie władze i Stowarzy­
szenia do udziału w tej uroczystości żałobnej.

I t a l i i  Ira c ia -a rty stjra .
Konkurs dramatyczny. Onegdaj od­

było się w Warszawie pierwsze posiedzenie ko 
misyi, która rozstrzygnąć ma konkurs drama­
tyczny im. Paderewskiego.

Grono sędziów składa się obecnie z osób 
następujących: Kazimierz Kaszewski, Henryk 
Sienkiewicz, Kazimierz Zalewski, Maryan Gawa- 
lewicz, Edward Lubowski, Jan Karłowicz, Józef 
Kenig, Edward Leo, Kazimierz Gliński, Włady­
sław Eabski, Władysław Jabłonowski, Włady­
sław Bogusławski, Ferdynand Hosick, I. Baliń­
ski, Walery Grostomski, Ignacy Chrzanowski. 
Przewodnictwo w komitecie Konkursowym przy­
jął pan K. Kaszewski, urząd sekretarzy spra­
wować będą pp. Hó3ick i Baliński. Sędziowie 
przyjęli do wiadomości korespondencye nadesła­
ne w sprawie konkursu i podzieliwszy się na 
trójki, rozdzielili między siebie 76 sztuk dra­
matycznych, które złożono w redakcyi „Biblio­
teki Warszawskiej1*. W początkach listopada 
odbędzie się pierwsze wspólne czytanie zakwa­
lifikowanych do nagrody lub wyróżnienia u- 
utworów.

Nowe dzieło  prawnicze. Nakładem 
księgarni Leona Frommera w Krakowie wyszła 
książka dr. Władysława Leopolda Jaworskiego, 
docenta Uniwersytetu Jagiellońskiego pod tytu­
łem „Ustawy o księgach publicznych". Tom 
I. i II.

Dzieło to czyni zadość dawno odczuwanej 
potrzebie i na chlubę naszej literatury prawni- 
ozej przyzuać trzeba, że jest pierwszym komen­
tarzem ustaw hipotecznych, gdyż nawet w nie­
mieckim języku nie ma dotąd komentarza do 
ustaw hipotecznych, któryby kwestyom materyal- 
nego prawa cywilnego tyle poświęcał miejsca. 
Autor, mając przedewszystkiem na względzie 
prawników oddanych zawodom praktycznym, nic 
zapuszczał się w naukowe i teoretyczne koutra- 
wersy, ale podał ostateczne wyniki badań wedle, 
obecnego stanu nauki, uwzględnił obszernie od­
nośną literaturę i bogatą judykaturę najwyższe­
go trybunału, poddał ją właściwej ocenie, a nie 
pominął także i historyi kodyfikacyi, jako cen­
nego materyału do int- rpretacyi. Autor nie ogra­
niczył się na prostem powtórzeniu dotychczaso­
wych tłómaczeń, ale zapatrzywszy się na nie­
skażony germanizmami język prawniczy b. rze- 
czypospolitej krakowskiej i Królestwa kongreso­
wego dał przekład nie tylko wierny, ale do du- 
oha naszego języka zastosowany, co w obec dzi­
wolągów językowych, będących obecnie na po­
rządku dziennym, jest tern więcej uznania go- 
dnem.

Dzieło to zostało przez prezydya obu są­
dów wyższych zalecone wszystkim naszym są­
dom.

Powodzenie, jakiego doznała powyższa 
książka, zachęciły wydawcę do wydania dzieła, 
mającego wypełnić dotkliwy brak w naszej lite­
raturze. W ciągu bowiem roku 1899 wyjdzie te­
goż samego autora „Powszechna ustawa cywil­
na" wraz ze wszystkiemi pćźuiejszemi rozpirzą- 
dzeniami i ustawami w dwóch wydaniach wię- 
kszem i mniejszem.

Kazimierz Szulc, docent fizyki i me­
teorologii w kraj. wyższej Szkole rolniczej w Du- 
blanach, wydał rozprawę p. t.: „Ogólny zarys 
stref klimatycznych Galicyi". Praca ta była przed­
miotem dyskusyi na ankiecie ogrodniczej, która 
w dniu 25 z. m. odbyła się w Wydziale kra­
jowym, a o rozprawie p. Szulca wyraziła się z 
wielkiem uznaniem. Stosunkowo mała ilość 
prac z dziedziny klimatologii Galicyi spra­
wiła, że klimat naszego kraju nie jest jeszcze 
zbadany w sposób naukowy w całej swej roz­
ciągłości, chociaż potrzebę badań klimatologicznych 
odczuwają u nas coraz dotkliwiej także w ko­
łach praktycznych naszych gospodarzy. W celach 
też praktyczno-gospodarskich powstał „Ogólny 
zarys stref klimatycznych Galicyi", który wpraw­
dzie, jak autor w przedmowie sam zaznacza, nie 
zawiera t. zw. pełnego zdjęcia klimatycznego 
kraju, to jednak stanowi nadzwyczaj cenny w 
tym kierunku postęp i zawiera bardzo ważne i 
ciekawe daty i spostrzeżenia. Do rozprawy, obok 
tablic, dodana jest karta klimatyczna Galicyi.

Rembrandt na seonie. W Paryżu w 
Nouveau-Thćatre wystawiono dramat p. t.: „Eem- 
brandt". Bohaterem jego jest wielki malarz ho­
lenderski, a treść stanowi całe jego życie i 
twórczość artystyczna; jest to zatem szereg obra­
zów, przedstawiających różne epoki z życia Rem- 
branta. Sztuka napisana ze znawstwem przed­

miotu zajęła publiczność, która sympatycznie ją 
przyjęła. Prasa także wyraża się z uznaniem o 
tym dramacie, napisanym z istotnym talentem 
przez dwóch młodych i dotąd mało znanych 
autorów pp. Josse i Dumur.

W Medyolanlc w teatrze Costanzi od­
będzie się 10 listopada sensacyjna premiera no­
wej opery Mascagniego p. t.: „Iris"; będzie to 
najważniejszy wypadek sezonu operowego. W ca­
łych Włoszech z niecierpliwością oczekują no­
wego dzieła popularnego twórcy „Gavallerii“

Z Florencyi donoszą, że znany historyk 
i archeolog Franceschini, odnalazł na starym 
cmentarzu kościoła Santa Croce, grób wielkiego 
rzeźbiarza Ghibertiego, twórcy owych sławnych 
dreni florenckich, o których Michał Anioł po­
wiedział, że są godne prowadzić do raju.

Reocrtoar teatru br. Skarbka pod
dyrebcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we czwartek po raz piąty „Szata­
ni na ziemi" operetka w 4 aktach Fr. Soup- 
pego.

W piątek po raz pierwszy „Pod bia'ym 
koniem" (lin weissen RosslJ komedya w 8 aktach 
Oskara Blumenthala i Gustawa Kadelburga,

W sobotę po południu o pól do 4 dla
młodzieży szkolnej „Zbójcy", tragedya w 5 aktach
Fryderyka Schillera.

W sobotę wieczorem o pół do 8 po raz 
szósty „Swatani na ziemi", operetka w 4 aktach 
Fr. Souppego.

W niedzielę po południu o pół do 4-tej 
„Dwaj Urwisze", s/tuka w 8 odsłonach Piotra 
Decourcelle, przekład Zygmunta Sarneckiego.

W niedzielę wieczorem o pół do 8 po
raz 7-my „Szatani na ziemi", operetka w 4
aktach Fr. Souppego.

W poniedziałek po raz drugi „Pod bia­
łym koniem" (Im weissen Rossl), komedya w 
3 aktach Oskara Blumenthala i Gustawa Ka­
delburga.
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SANTO DOMINGO.
(Opowieść dziejowa)

przez

Stanisława ScMiir PenłowsMep.

(Ciąg daDzy).

III.
Toussaint na pokładzie „Herosa" wy­

rzekł do komendanta statku Savarogo te pa­
miętne słowa:... „Strącając mnie, powalono 
tylko pień drzewa wolności czarnych, lecz 
wolność wykwitnie dla nas z korzeni, te 
są bowiem głęboko wrosłe w ziemię i li­
czne!"

Słowa te nie były marną przechwałką, 
ani też wykrzykiern zbolałego serca, lecz 
najoczywistszą prawdą. W ciągu ostatniego 
dziesięciolecia czarna ludność wyspy przeży­
ła moralnie wiek cały i raz zakosztowawszy 
wolności, ostatnią krwi kroplą gotowa była 
się okupić. Wiarołomne aresztowanie Tous- 
sainta tudzież wieści o przywróceniu nie­
wolnictwa w posiadłościach francuskich na 
M artynice i Gwadelupie, wywołały silne 
wzburzenie wśród czarnych na Santo Do­
mingo. Już kwietniowe rozporządzenie Le­
clerca, domagające się wydania broni przez 
murzynów, dało powód do szemrań i podej- 
rzywania rządu o złą wiarę i zaledwo trze­
cia część broni palnej, znajdująca się w po­
siadaniu krajowców, powróciła do magazy­
nów francuskich Muszkiet stał się dla czar­
nego symbolem wolności i dlatego niechę­
tnie się z nim rozstawał. Wiele złej krwi 
sprawiła też europejska biurokracya, która 
gdyby szarańcza obsiadła całą wyspę, zajmu­
jąc wszystkie intratniejsze posady. Leclerc 
wiele sobie obiecywał z jej działalności. Tym­
czasem żółta febra nie oszczędzała urzędni­
ków cywilnych na równi z żołnierzami. Gi­
nęli gdyby muchy. Epidemia w ciągu lata 
1802 roku sprawiła okropne między białymi 
spustoszenie. W niektórych korpusach bra­
kło zupełnie sztabowych oficerów, w innych 
znów bataliony stopniały d« stanu kiłku plu­
tonów i reszta żołnierzy zalegała szpitale 
lub padła ofiarą zarazy. Ze świetnego korpu­
su ekspedycyjnego już zaledwo siedm tysię­
cy ludzi zostało pod bronią. Nie dziw prze­
to, iż Leclerc kołatał w ministerstwie bez 
przerwy o posiłki. Otrzymywał je  wprawdzie, 
lecz w niedostatecznej ilości i w jakości naj­
gorszej, gdyż pierwszy konsul zatrzymując 
we Francy i wyborowe pułki, wysyłał za mo­
rze szumowiny armii, dezerterów, aresztan- 
tów, szpitalników, wyniszczonych szkorbu­

tem lub parchami od stóp do głowy okry­
tych gardkotów. Leclerc w wściekłość wpa­
dał na widek takiego żołnierza, wprost z 
okrętu wędrującego do lazaretu i uporczy­
wie domagał się odwołania.

W końcu głuche wzburzenie umysłów, 
jakie od roku panowało na wyspie, przero­
dziło się w formalny rokosz. Już nie mu­
rzyńskie bandy, bawiące się rabunkiem i urny 
kające za pojawieniem się regularnego żoł­
nierza, lecz całe oddziały wojsk kolonialnych, 
dobrze wyćwiczone i obyte z klimatem wy­
spy, wypowiadały Francuzom posłuszeństwo 
i uderzały na ich posterunki. Początek zro­
bił w tej mierze mulat Karol Belair, który 
na wieść o aresztowaniu Toussainta uszedł 
w ,góry ze swą. komendą i ogłosiwszy się wo­
dzem naczelnym powstańców srodze dawał 
się we znaki rządowym wojskom. Pobity ucho­
dził szybko i po niejakim czasie pojawiał się 
w okolicach, gdzie go się najmniej spodzie­
wano, ze świeżemi siłami. Dopiero Dessalines, 
osobisty wróg Belaira, zdołał pojmać zu­
chwałego partyzanta i wraz z żonąj dzielącą 
jego losy, odesłał go Leclercowi, który oboje 
kazał rozstrzelać w Cap Franęais, jako ban­
dytów. Egzekucya ta nie wywarła zamierzo­
nego skutku — powstanie szerzyło się w dal­
szym ciągu.

Z tem większą przeto radością powitał 
Leclerc wiadoinośó o przybyciu naszych le 
gionistów, którzy — jak to już wspomniano — 
w dniu drugim września 1802 roku zawi­
nęli do portu w Cap Franęais. Otoczony 
sztabem pospieszył wódz naczelny na wy­
brzeże. by powitać przybyłych. Przykre roz­
czarowanie ogarnęło wszakże Leclerc'a, gdy 
miasto wypoczętego żołnierza ujrzał znużo­
nych długą przeprawą i wygłodzonych lu­
dzi, którzy zaopatrzeni w dwumiesięczną ży­
wność z górą trzy miesiące przepędzili na 
morzu. Obdarci i wynędzniali legioniści nie­
zbyt dodatnie na wodzu sprawili wrażenie. 
Wartoż było — pisał Leclerc w dniu 11 t. m. 
do ministra wojny Decresa — tych nieszczę­
śliwych, długimi bojami wycieńczonych wo­
jowników z nad Wisły wsadzać na okręt i aż 
tutaj wysyłać dlatego tylko, aby w zbunto­
wanych murzynach wzbudzić przekonanie, że 
Francya na wysłanie lepszych posiłków zdo­
być się nie może i ostatecznie to mi ty!ko 
wysyła, co pod przymusem osobistym da się 
schwytać i wysłać za mor: e....

Zanim jeszcze legionistów wysadzono 
na brzeg już przeszło dsvustu żołnierzy i 
oficerów zapadło na żółtą febrę. Odesłano 
ich do lazaretów, urządzonych na Żółwiej 
wyspie dla dotkniętych epidemią. Poszcze­
gólne bataliony legii wylądowały w* rozmai­
tych punktach wyspy. I tak pierwszy bata­
lion wysiadł na brzeg w Cap Franęais i 
przyłączony do dywizyi generała Clairvaux, 
złożonej w przeważnej części z murzynów, 
już w ośrn godzin po wstąpieniu na wyspę 
wyruszył przeciw krążącym w okolicy pow­
stańcom. Aliści po upływie tygodnia cała 
dywizya wraz z generałem przeszła na stro­
nę czarnych, co widząc legioniści schronili 
się do kościoła i zatarasowawszy wejście 
mężny opór stawili nieprzyjacielowi I zanim 
jeszcze czarni zdążyli ściągnąć wszystkie 
swe siły celem uderzenia na oblężonych, 
dowodzący batalionem kapitan Aodzyński 
zdołał się wycofać ze swego stanowiska i 
straciwszy stu kilkudziesięciu ludzi w zabi­
tych, rannych oraz w jeńcach dotarł z 
powrotem do Gap Franęais, gdzie w waro­
wni Jeantot znalazł chwilowy punkt  oparcia. 
W ślad za legionistami zjawili się powstań­
cy, kusząc się o zdobycie fortu, lecz po u- 
porczywej walce zmuszeni zostali do ustą­
pienia ze znacznemi stratami. W oswobodzo- 
nem Cap Franęais znaleźli nasi wiarusy po­
żądane wytchnienie, podejmowani gościnnie 
przez białą ludność miasta. O szlachetności 
i o gościnności kreolów nader pochlebne 
świadectwo wydaje w swych wspomnieniach 
Kazimierz Lux, który ze szczególniejszym 
entuzyazmem wyraża się o kredkach.

— Podziwialiśmy w białych kredkach 
tej wyspy — słowa pamiętnika — giętkość 
członków, zgrabność kibici, wdzięki postawy, 
zalety ciała, z których Europejki byłyby 
dum ne; zajmujące powaby składnej twarzy, 
skromność oraz ten czar przenikających i 
czarujących wejrzeń. Gdy jeszcze ze stano­
wiska miłości bliźniego, którą się głównie 
odznaczają kreolki, przypatrzymy się tym 
nadzwyczajnym kobietom, musimy uczuć, 
pomyśleć i zawołać, że w ich piękne ciało 
wlał Bóg nierównie piękniejszą duszę. Czułe 
na głos nieszczęścia, skwapliwe w niesieniu 
pomocy i ratunku, czyste w miłości, żądają 
bezwzględnej dla siebie wzajemności od u- 
kochanych, bo są bardzo zazdrosne. Zdra­
dzone, miejsce ognistej namiętności zajmuje 
rozpacz a czułość zamienia się u nich w o- 
drętwiałość.... K redki! Kto w Santo Domin- 
ho cnoty wasze mógł widzieć i oceniać, ten 
nie mógł nie zawołać, że nad złą ina górę 
dobra strona ludzkiej natury, ufać z całą 
wiarą, że zachowuje was Opatrzność za na­
rzędzie do odrodzenia owych Antyllów i 
amerykańskich krajów, które kiedyś wylu­
dniała fanatyczna, krwi i złota chciwa wście­
kłość Hiszpanów!

(Ciąg dalszy nastąpi).

GOSPODARSTWO I HANDEL
Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 

Aussig 12'70 do 12 75, loco Ołomuniec 
12'90 do 12-— , loco Berno - Wiedeń 12-— 
do 12*10, łistopad-grudzień loco Aussik 12 72 
do 12 77, cukier w kostkach primi 37*371/, 
do 37*50, seeunda 37-121/, do 37-25. Spi­
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 19 20 
dy 19 50. Nafta kaukazka transito Tryest 
4*— do 4 25, galicyjska przeźroczysta 18*75 
do 19'25.

OSTATKA POCZTA
W dniu 4 października, jako w  dniu 

Imieniu Najj. Pana, ale ze względu na obe­
cną ciężką żałobę, w zupełnej ciszy, bez tra­
dycyjnych uroczystości, spuszczony został na 
wody w warstatach pod Tryestem nowy au- 
stro-węgierski krążownik torpedowy „Ka­
rol VI." o pojętości 6 250 ton. długości 
118*95 metrów, szerokości zaś 17-21 me:rów
0 dwóch masztach i trzech kominach. Głó­
wne uzbrojenie okrętu stanowią dwa 24-cen- 
tymetrowe, szybkostrzałowe działa Kruppa, 
mające 40 kaliber długości, a osadzone w 
stałych wieżycach. Dalej ustawione są na po­
kładzie ośm 15-centymetrowych dział szybko- 
strzałowych również 40 kalibru długości, sy­
stemu Skody, dalej dwa działa siediniocen- 
tymetrowe jako działa, mające służyć do lą­
dowania i do uzbrojenia łodzi; wreszcie 18 
dział szybkostrzelających 45-milimetrowych
1 dwie mitraliery kalibru karabinowego, w 
końcu dwa aparaty do wyrzucania terpedów. 
Maszyny mają siłę 12.300 koni parowych. 
Krążownik może osiągnąć szybkość 20 wę­
złów na godzinę.

W Kzymie, w kościele Santa Maria 
delfAnim a odbyło się w dniu 4 b. in. uro­
czyste nabożeństwo, połączone z odśpiewa­
niem hymnu Te Deum, a to z okszyi uro­
czystości Im ienin Najj. Pana. Na zarezerwo­
wanych trybunach zasiedli kardynałowie: 
Eampolla, Ledóchowski i Mocepi. Obecni 
byli członkowie obu ambasad austro-węgier- 
skich, wielu prałatów oraz licznie zebrane 
austro-węgierskie kolonie w Wiecznem Mie­
ście.

Z W iednia otrzymuje Czas następują­
cą depeszę : Zainicyonowana przez lwowską 
Izbę handlową i przemysłową sprawa utwo­
rzenia Akademii handlowej we Lwowie, zo­
stała wreszcie, dzięki energicznemu popar­
ciu ze strony P. M inistra Jędrzejowicza, przy­
chylnie załatwioną. Posłowie: dr. Piętak, 
Pipes-Poratyński, Byk, dr. Roszkowski i dr. 
Dulęba, którzy bezustannie sprawę tę po­
pierali, zawiadomieni zostali przez P. M ini­
stra Jędrzejowicza, że Rząd przyjął ostate­
cznie wszystkie warunki i że nic nie stoi 
już na przeszkodzie wprowadzeniu Akademii 
w życie.

Freis. Ztg. organ stronnictwa wolno- 
myślnego w Prusiech, ostrzegając przed wię­
kszością konserwatywną w sejmie pruskim, 
donosi, że stronnictwa konserwatywne liczą 
na to, iż odbiorą Polakom 6 mandatów i to
2 w wiejskim okręgu poznańskim, 2 w* wą- 
growieckim, 1 w gnieźnieńskim i 1 w Bro­
dnicy w Prusach Zachodnich. „Zachłanność 
konserwatywna — pisze Freis. Ztg. — nie 
poprzestaje na tem, bo oto zamierzają kon­
serwatyści zagarnąć dla siebie niemniej, jak 
24 mandatów, które dotychczas dzierżą na­
rodowi liberali w Hanowerze".

Polit. Gopr. donosi z Petersburga: Car 
Mikołaj wydał przed wyjazdem do Liwadyi 
rozkaz prowizorycznemu kierownikowi urzędu 
spraw zagranicznych hr. Lamsdorfowi, aby 
upoważnił ambasadora rossyjskiego w Kon­
stantynopolu do podpisania ultimatum mo­
carstw w sprawie kreteńskiej. Ultimatum zo­
stanie zatem bezzwłocznie przedłożone mini­
strowi spraw zagranicznych Tewfik baszy.

Międzynarodowa akcya przeciw anar­
chistom, projektowana przez Włochy, przyj­
dzie już niewątpliwie do skutku. Zdaje się 
też, że mocarstwa zgodziły się już na wspólną 
konferencyę, nie zaś na traktowanie sprawy 
w drodze dyplomatycznej.

Do dzienników rossyjskich telegrafują 
z Rzymu, że co do miejscowości, w której 
zebrać się ma międzynarodowa konferency* 
przeciw anarchistom, zapadnie (Acyzya do­
piero po powrocie cara Mikołaja i ministra 
spraw zagranicznych hr. Murawiewa do Pe­
tersburga. Poprzednio załatwione będą nie­
które sprawy przedwstępne.

i
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Zi Belgradu donoszą, że rząd serbski 

zabronił księdzu Rujieicz, który w miejsce 
biskupa Strossmayera objął kierownictwo 
rzymsko-katolickiego Kościoła w Serbii, wy­
konywania tyeb funkcyj z powodu, że nun- 
cyusz papieski w W iedniu tylko ustnie za­
wiadomił posła serbskiego o dokonanej no 
minacyi.

W Belgradzie obiega pogłoska, natural­
nie aiestw ierdzona, według której nowy 
rossyjski poseł Żadowski podczas uro 
czystej audyencyi u króla Aleksandra 
na której złożył mu swoje pasporty, prze­
szedł mimo b. króla Milana, nie zwróciwszy 
nań żadnej uwagi i nie odpowiedziawszy mu 
na ukłon, chociaż M ihn  włożył na siebie 
wszystkie posiadane rossyjskie ordery.

W sprawie manewrów na granicy serb- 
sko-bułgarskiej, o których onegdaj pisaliśmy, 
donoszą do Pol. Corresp., że Bułgarya zde­
cydowała się odstąpić od pierwotnego za­
miaru i przeprowadzić manewry między dy­
wizjami sofljską i widdyńską oddzielnie, za­
miast urządzać skombinowane manewry obu 
tych dywizyj razem w kierunku granicy 
serbskiej. Także manewry serbskie odbędą 
się na terenie między Niszem a Kragujewa- 
czem a zatem w pewnem oddaleniu od gra­
nicy. Wreszcie na manewrach bułgarskich 
znajdować się będą oficerowie serbscy a od­
wrotnie, na serbskich bułgarscy. W  (•■a spo­
sób odjęty ma być manewrom wszelki cha­
rakter nieprzyjaznej demonstracyi wojskowej

Pewne wrażenie wywołały w świecie po- 
lityeznem rewelacye dziennika Daily News, 
w sprawie ówczesnej rezygnacyi prezydenta 
republiki franc., Casimir-Periera. Dziennik 
angielski twierdził, jak wiadomo, że powodem 
dymisyi był zatarg z ambasadorem niemieckim 
br. Mttnsterem w sprawie skradzionych do­
kumentów wysłanych przez ambasadora do 
cesarza Wilhelma. Dzienniki niemieckie ża­
r t :  zaprzeczyły tym więcej sensacyjnym niż 
p; awdopodobnym historyom podanym przez 
angielski dziennik. Sam Oasimir-Perier, któ­
ry  z taką dostojnością zachowuje się od 
chwili, ustąpienia z najwyższej magistratu- 
ry rzeczypospolitej, nie przerwał swego peł­
nego godności milczenia, a raz tylko za py­
tany o autentyczność doniesienia Daily News 
odwołał się na złożone przez siebie zezna­
nie w procesie Zoli, gdzie powiedział, że dy- 
misya jego z prezydentury nie stała w bez­
pośrednim związku ze sprawą Dreyfusa. W tej 
kwestyi pisze Gaulois, że Oasimir-Perier z 
obojętnością zupełną przyjmuje różne o jego 
osobie rewelacye; jest on zdecydowany mil­
czeć i nadal, i żadne insynuacye nie zdo­
łają go nakłonić do opuszczenia raz obranej 
drogi. Dobrze poinformowany korespondent 
paryski Tiniesa słynny Biowitz, pisze o tej 
sprawie: Znanem jest powszechnie^ zaró­
wno w Anglii jak we Francyi, że Ca- 
sirnir Perier podał się do dymisyi w pierw­
szym rzędzie z powodu śmierci ówczesnego 
prezydenta Izby Bardeau, który obok jego 
matki najwięcej przyczynił się do namówie­
nia go do przyjęcia prezydentury, a po dru­
cie wiadomo, że prawie wszyscy przyjaciele

— TT710

des Debats: „W siedmiu wypadkach odrzucił 
sąd kasacyjny moje wnioski, ale teraz sam 
bronić będę moich wniosków. — Ani rząd, 
ani prezydent, ani Europa nie zdołają już 
powstrzymać przebiegu sprawy i wyrwać są­
dom sprawę Dreyfusa1'.

Prezydent Faure przyjmował wczoraj 
członków amerykańskiej i hiszpańskiej ko­
m isji pokojowej.

Według urzędowych wykazów j oległo 
przez czas wojny między Hiszpanią a Ame­
ryką ze strony amerykańskiej 2910 ludzi, 
ale z tego na polu bitwy tylko 325; reszta 
jako oiiary żółtej febry.

Powstańcy na Kubie zarządzają na 
dzień 10 b- m. wybór prezydenta Rzeczypo­
spolitej kubańskiej.

Rząd hiszpański wysłał na Kubę 12 
milionów pezetów dla wyrównania zaległego 
żołdu ochotników.

nia
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polityczni opuścili go, ministrowie zaś po 
prostu przeciw niemu intrygowali. Te sto­
sunki stworzyły mu egzystencję wprost nie­
możliwą. Pewnego razu na radzie ministrów 
prezydent Casimir Perier odezwał się do 
m inistra spraw zagranicznych H anotauz: 
^Dowiaduję się z gazet, że pan otrzymałeś 
ważne depesze z Rossyi; dziwi mnie, że o 
tein nie jestem  zawiadomiony lu Na co o- 
trzymał charakterystyczną odpowiedź: „Ależ 
to były p o u f n e  depesze!" W obec podo­
bnych stosunków, kończy Biowitz, zbyte- 
cznem jest chyba szukać innych fantasty­
cznych powodów ustąpienia Casimir Periera!

Przedwczoraj odbyła się w pałacu E li­
zejskim rada gabinetowa. — Radca trybu­
nału kasacyjnego Forichon mianowany 
pierwszym prezydentem trybunału apela­
cyjnego w Paryżu. Generał Baillond mia­
nowany sekretarzem generalnym prezy­
dentury na miejsce Hagrona, powołanego 
na stanowisko dowódcy 14 dywizyi pie­
choty.

Admirał Gervais reprezentować będzie 
rząd na pogrzebie królowej duńskiej, a fran­
cuski poseł w Kopenhadze w tym samym 
celu otrzyma nadzwyczajne pismo uwierzy­
telniające.

Jeżeli prawdziwe są telegraficzne wczo 
rajsze informacye, podane przez dziennik 
M atin, co zresztą jest bardzo prawdopodo­
bne — to już nie może ulegać wątpliwości 
że senat karny sądu kasyeyjnego poweźmie 
uchwałę przychylną rewizyi procesu Drejfusa. 
Głos generalnego prokuratora przemawiają­
cego w imieniu państwa za rewizją jest 
doeć silny i wpływowy, aby osiągnąć w try­
bunale deeyzyę za podjęciem rewizyi.

Generalny prokurator Manau wręczył 
przedwczoraj prezydentowi sądu kasacyj­
nego akta sprawy Dreyfusa. Manau wyrazić 
się miał wobec współpracownika Journal

Z Portsmouth donoszą, że angielski 
krążownik „Terrible* otrzymał rozkaz przy­
gotowania się do odpłynięcia na Ocean Spo­
kojny. Bliższe instrukcye mają nadejść pó­
źniej.

Berliner Tageblatt dowiaduje się, że ze 
względu na możliwość poważnych zajść w 
Pekinie, oraz na to, że floty rossyjska i an­
gielska zarzuciły kotwicę w Taku, a admirał 
Derfaeh wysłał także włoski okręt wojenny z 
Manilli, rząd niemiecki nakazał wysłanie do 
Taku jednego okrętu wojennego z Kiaoezau. 
Celem tej ekspedycyi jest obrona obywateli 
niemieckich w Tien-tsin i w Pekinie. Nie 
jest wykluczone, że okręt ten w7ysadzi woj 
sko na ląd. O losie cesarza chińskiego brak 
autentycznych wiadomości, jak również co 
do osoby jego następcy.

Frankfurter Ztg. otrzymuje z Pekinu 
wiadomość, że na dzień 4 września zapowie­
dziane tara było przybycie 30 kozaków i ty- 
luż angielskich marynarzy dla obrony rossyj- 
skiego, względnie angielskiego poselstwa.

Posłowie państw zagranicznych w Pe­
kinie wręczyli rządowi chińskiemu notę 
zbiorową, w której żądają stosownych zarzą­
dzeń przeciwko ekscesom, skierowanym prze 
eiw Europejczykom.

Według doniesienia Neto York Heralda, 
sekretarz pólnoeno-amerykańskiej marynarki 
Long polecił admirałowi Dewey, aby tenże 
wysłał natychmiast krążownik „Baltimore" 
do '1'ientsinu, z rozkazem, by dotarto o ile 
możności najbliżej Pekinu. Ponieważ „Bal­
timore" jako okręt wielkich rozmiarów, mo­
że dopłynąć tylko do fortów w Taku, przeto 
towarzyszyć mu będzie jeszcze łódź kano-
nierska ,,Petrel“.

Z Shangsju donoszą do angielskiego 
biura Daiziela: Wiadomość o śmierci cesa­
rza Cbi.n potwierdza się. z trzech stron. Bez­
pośrednią przyczyną śmierci było otrucie lub 
zaduszenie. Podług innej wersyi, przed śmier­
cią pastwiono się nad cesarzem w okrutny 
sposób, paląc mu rozpalone a żelazem wnętrz­
ności. Niektóre mocarstwa zamierzają usunąć 
z tronu cesarzowę i uwięzie Li-hnng-Czanga 
i Julu z powodu współudziaiu w zamordo­
waniu cesarza i zawezwać pomocy zbrój aej 
państw.

W Londynie uważają obecne stosunki 
inn.ph za ooczatek końca. Większośćw Chinach za początek kom 

prowineyi jest dzisiejszym stanem rzeczy 
wzburzona. Dowódca powstania Yumantse 
zajął Czung-thing. Powstanie ogarnęło pro- 
wineye Kwangtung, Kwangsi, Sunan i Sze- 
czuan. Powstańcy są tak silni, że zdaniem 
wielu mogliby się nawet odważyć na marsz 
na Pekin. Prasa japońska przemawia gorąco 
za wspólną akcyą Anglii, Ameryki i Japonii 
przeciw gospodarce rossyjskiej w Chinach.

Niektóre pisma londyńskie zarzucają 
Salisburemu za wielką uległość wobec Ros­
syi. Standard  wzywa" rząd, ażeby pokazał, 
że Anglia ma najpotężniejszą flotę na świe­
cie n:e tylko na to, aby urządzać teatralne 
demonstracye.

W iedeń , 6 października. ( Telefonem). 
Na wstępie dzisiejszego posiedzenia składa 
nowo obrany dep. hr. Hahn deklaracyę, w 
której przyłącza się do prawnego zastrzeżenia 
większej własności czeskiej z dnia 20 marca 
1897 r.

Dep. Iro i tow interpelują P. Mini­
stra rolnictwa w sprawie dwudziestodniowej 
kontumacyi dla bydła, sprowadzanego z Ga-
licyi, Węgier i Serbii.

Z kolei Izba przystępuje do porządku
dziennego, t. j. do zakończenia rozpraw nad
pierwszem czytaniem przedłożed ugodowych.

Zabiera głos^ generalny mówca contra 
dep. Fournicr. który podnosi, że dotychczas 
żaden mówca nie oświadczył się za proje­
ktem rządowym. Stronnictwo mówcy nie za­
mierza wcale zaniechać walki, z powodu za­
prowadzenia rozporządzeń językowych. Obe­
cnie, z powodu przedłożeń ugodowych, wal­
ka ta będzie tylko ułatwioną. Niemcy bedą 
głosowali przeciwko przekazaniu przedłożeń 
specyainej komisyi.

Następuje głosowanie. Przedłożenia u- 
godowe przekazała Izba komisyi, złożonej z 
48 członków.

Z kolei następuje pierwsze czytanie 
przedłożenia Rządu w sprawie uregulowania 
poborów służby państwowej.

Zabiera głos p. Prochaska i podnosi 
konieczność ulżenia doli sług państwowych; 
między innymi poleca opiece Izby także do­
zorców więziennych.

Mówca w dalszym ciągu krytykuje prze­
dłożenie rządowe i zapowiada swoje poprawki 
przy drugiem czytaniu ustawy, gdyż projekt 
w dzisiejszem brzmieniu zbyt mało polepsza 
dolę służby.

P. Eisele podnosi konieczność poprawy 
iosu woźnych sądowych. Zabiera głos dep. 
Schucker. *

K raków , 6 października. (Telef.). Dziś 
w nocy zmarł tu ks. Henryk Matzke, prałat 
kapituły katedralnej krakowskiej i jej senior.

, Urodzony w r. 1818, wyświęcony y /r . 1841,
| za rzeczypospolitej krakowskiej pełnił obo­

wiązki katechety w szkołach tutejszych. Mia­
nowany później proboszczem przy kościele 
W W. Świętych, został w r. 1863" powołany 
w skład kapituły jako kanonik gremialny, 
a w r. 1875 otrzymał godność prałata seho- 

| la,styka. Zrósł się z naszem społeczeństwem, 
a zaznaczyć należy, iż dał u siebie przytu­
łek biskupowi wygnańcowi ks. Janiszew­
skiemu i otaczał go prawdziwie synowską 
opieką. Pogrzeb odbędzie się w sobotę.

K raków , b października. (Dep. pry  w- 
telefonem). Dziś przed ławą przysięgłych roz­
poczęła się rozprawa karna przeciw zuchwa­
łej szajce złodziei, która popełniła tu liczne 
a nader śmiałe kradzieże. Między innemi 
w maju r. b. _w samo południe skradła z 
zamkniętego mieszkania K. Rogalskiego pa­
piery wartościowe na kwotę 9912 zh\ Roz­
prawa wyznaczona na trzy dni.

K raków , 6 października. (Dep. pryw. 
telefonem.) Wczoraj wieczorem, do szynku 
Wisznitzera na Grzegórzkach, przybył po­
mocnik rzeźniczy Władysław Paszkowski, 
który przed kilku laty przebił tu nożem aa 
ulicy Szewskiej pewnego handlarza bydła i 
odsiedział za to karę więzienia. W szynku 
była też jego znajoma Pawlutyńska. Unie­
siony zazdrością o nią rozbił szyukfas i sto­
jące tam flaszki, poczem wybiegł na ulicę. 
Wisznitzer zamknął wtedy okienice i sklep. 
Paszkowski wyrwał okiennice i powybijał 
szyby, przyczem skaleczył się szkłem w no­
gę, poczem zabarykadował się, uzbrojony w 
siekierę i nóż, grożąc zabiciem każdemu, kto 
by się doń zbliżył. Wobec tego posłano po 
pomoc Przybyła wzmocniona straż policyjna i 
wojskowa ze starszym komisarzem policyi p. 
Swolkienem. Udało się Paszkowskiego roz­
broić i aresztować, ogromny jednak tłum lu­
dzi zaczął występować przeciw aresztowaniu 
Paszkowskiego, z powodu, że mu krew z no 
gi płynęła. Starszy komisarz p. Swolkien 
uspokoił zebranych, poczem Paszkowskiego 
razem z jego znajomą Pawlutyńską odpro­
wadzono do aresztów policyjnych.

W iedeń , 6 października. (Telefonem) 
Dziś przed południem odbyło się w obecności 
Najj. Pana, oraz Najd. Arcyksiążąt: Ottona, 
Ludwika Wiktora i Eugeniusza poświęcenie 
nowego kościoła parafialnego na Ottakringu. 
Pierwszą Mszę św. odprawił ks. Kardynał 
Gruseha. Najj. Part był przedmiotem wiel­
kich owacyj ze strony ludności.

W iedeń , 6 października. Jak Wiener 
Abendpost donosi, wyraził P. P rezyden t Mi­
nistrów hr. Thun,  na wezorajszem posiedze­
niu austryaekiej deputaeyi kwotowej życzę 
nie, aby deputacya ta mogła w dniu 8 b. m. 
podjąć swe prace w Budapeszcie, ażeby przez 
możliwie szybkie obrady dała wymowny wy­
raz gotowości do pracy, jaka się w tak po­
myślny sposób w Izbie deputowanych obja­
wiła, a przez to, aby usunęła wszelkie jakie­
kolwiek powątpienia co do tego, że Rada 
Państwa z całą powagą do pracy przystąpiła 

Referent dr. Beer zalecał odroczenie 
terminu zebrania się deputaeyi kwotowej, 
poczem P. Prezyd nt Ministrów hr. Thun 
ponownie bardzo żywo obstawał przy term i­
nie powyżej podanym a ewentualnie był za 
bardzo krótkiem tylko odroczeniem, ze w7zg'lędu 
na stan zdrowia referenta.

Ostaleczaie wyznaczono początek obrad 
deputaeyi kwotowej na 10 października.

Grinie, 6 paź łziernika. Wczoraj odbyły 
się wybory do rady miejskiej z pierwsze­
go koła wyborczego; przeszli znakomitą wię­
kszością kandydaci niemieckiego komitetu 
wyborczego. •

P a ry ż , 6 października. Policya wyda­
liła w ciągu kilku ostatnich d ń  około" 50 
zagranicznych anarchistów.

P a ry ż , 6 października. Według donie­
sienia Figara układy w sprawie Faszody 
rozpoczną się w połowie b. m., po nadejściu 
sprawozdania Marchanda. — Rząd angielski 
obstaje przy żądaniu, aby wojska franen- 
skie cofnęły się z Faszody. — Francya, pi­
sze dziennik, może zaufać zręczności i s ta ­
nowczości ministra spraw zagranicznych Del- 
casse.

P a ry ż , 6 października. Członek komi­
syi dla sprawy pokoju między Hiszpanią a 
Ameryką reprezentant Ameryki Day, wyra­
ził zdanie, że rokowania pokojowe będą do 
połowy listopada zupełnie zgodnie ukoń­
czone.

M adryt, 6 października. Rada m ini­
strów uchwaliła znieść cła wywozowe.

M adryt, 6 października, lmparcial pi­
sze: Dsmonstracya flot na wodach chińskich, 
dowodząca widocznego poiozumienia między 
Anglią a Ameryką, ma na celu, aby mocar­
stwa nie mogły się sprzeciwić zamiarom Sta­
nów Zjednoczonych w sprawie archipelagu 
filipińskiego. Manifestacya ta zawiera groźbę, 
zwróconą przeciw Francyi i Rossyi.

HiiW itmia, 6 października, Na wczo- 
rajszem posiedzeniu komisyi mieszanej dla 
sprawy ewakuacyi Kuby, zapewniali delegaci 
hiszpańscy, że natychmiastowa ewakuacja 
Kuby jest niemożliwa, natomiast amerykań­
scy członkowie Izby domagali się bezwło- 
cznie ewakuacyi Kuby przez Hiszpanów. Do 
porozumienia wzajemnego nie przyszło.

L o n d y n , 6 października. Dzienniki 
wczorajsze wieczorne doniosły: W ponie­
działek rozbiegały się konie u powozu, któ­
rym królowa Wiktorya, cesarzowa - wdowa 
Fryderykowa i księżna Adolfowa Schaum- 
bnrg-Lippe jechały do Balmoralu. Powóz 
utknął pomiędzy dwoma drzewami. Dostojne 
damy nie doznały żadnego szwanku.

L o ndyn , 6 października. (Telejonem). 
Daily Chronicie donosi z Pekinu, że cesarz 
chiński został w pałacu swoim otruty. Nowe 
niepokoje rozpoczęły się. w niedzielę. Pięciu 
Chińczyków zamordowano. Napady na Euro­
pejczyków powtarzają się nieustannie.

K o n stan ty n o p o l, 6 października. Am­
basadorowie czterech mocarstw wręczyli 
wczoraj Porcie notę zbiorową w sprawie kre- 
teńskiej.

W aszy n g to n , 6 października. Komi­
sarz pokojowy Day otrzymał upoważnienie 
do przerwania każdej chwili rokowań poko­
jowych na wypadek, gdyby Hiszpania oka­
zała się oporną lub chciała prace komisyi 
odwłóczye. Nastąpiłaby potem manifestacya 
floty.

Jac k so n , 6 października. W hrabstwie 
Jackson nad rzeką Missisipi (w Stanach Zje­
dnoczonych Ameryki północnej) szerzy się 
żółta febra. Położenie rzeczy z każdym dniem 
poważniejsze. W Ozford zaszło w poniedzia­
łek 20 nowych wypadków. Z Harristown 
i Port Gibson podobneż nadchodzą wiado­
mości. Prawie cala ludność, należąca do ra­
sy białej, opuściła miejscowość Jackson, po­
zostałych zaś czarnych otoczono kordonem.V U « I U  J V U  Ł U i

C erpią oni nędzę. Ńa usilne prośby 
trzono ich w środki do życia i leki. 1 
kolejach miejskich wstrzymano.

zaopa- 
Ruch na

T e l e g r a f o w a n y  f c u r s  w ie d e i i . s k ? .

W iedeń, 6 października 1898, godzina 
10 minut 45. Akcye kredytowe 853 12, Akcye 
kolei państwowej 3-5P25, Akcye tytoniowe 
—•—, Anglo - austryackie 5 8 5 0 ,  Union- 
bank — • Południowej 73 '—, Renta pa­
pierowa — , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 223 50, 4-pre. listy zastawne ban­
ku krajowego 98"—, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-— , Napoleondor —•—, Rubel 
papierowy •—•— , 4-pre. węgierska renta 
złota —•—, za 100 marek 58-90, Alpine 
176 75. Usposobienie silne.

W iedeń , 6 października 189S, godzin?, 
minut — . Alpejskie Towarzystwo górnicze 

178-10, Węgierskie akcye kredytowe 380-— , 
Akcye anglo-auątryaftkie 155-—, Akcye ban­
ku Union 292 50. Kredytowe ziemskie 440-—, 
Kredyty 353*25, Akcye kolei południowej 
73-—, Losy tureckie 58-40, Akcye kolei 
państwowej" 35137, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 293-—, 4-procentowe galic. 
obligacje propinacyioe z 1S89 r. 97" .
Akcye tytoniowe 130 50, galicyjskie obliga­
c je  indemnizacyjne 97 —, Akcye kolei Eben- 
Ul 262 —. Akcye banku dla krajów koron­
nych 223 75, 4-proeeaiowa węgierska ren ta  
złota 119-85, Akcye banku związkowego 
262-50, Rubel papierowy 1*27-87. W ęgier­
ska renta papierowa 98 10, R im nruua 251-50. 
Usposobienie silne.

Od no dedzi&lny redaktor



Nadesłane, Rucli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. m aja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są w edług zegara środkowo - europejskiego)
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Powróciłem i ordynuję jak dawniej 
w  chorobach  uszu.

Prof. Dr. SZYM0N0WICZ.
Pieksrska 36, od g. 3— 4. 911

Dr. Mieczysław Jabłoński
otworzył kancelaryę adwokacką we

Lwowie ul. Brajerowska 8. 914

Nadworny lekarz dentysta
Dr. Z. REINHOLD 

pow rócił 
Ord, ul. Trzeciego Maja 1. 8.

Kantor wymiany
ces. król. uprzyw.

a l c i i o  Banin l i t
kupuje i sprzedaje 

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi.

K antor wymiany i oddział depozytowy prze 
niesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym

PysyJocbsOf d® Lwi-r*
dni» 5 października 1588.

HOTEL GEOKGE.
PP. Maryanowie W ładyczyńscy ze Starego 

miasta, Antoni Bux z Ochlan, Tadeusz Srrczyński 
z Jasła, Marya Dwernteka z Zawala, Wanda Sa­
dowska z Podola ros. Edgar Schnell z Bródek małych.

HOTEL 1MPEB1AL.
PP. S. hr. Drohojowska z Tułkowiee, P. Piór­

kowski z Drohowyże, S. Kosiński z Tarnopola, F e­
liks Sandoz z Krakowa, B Sezabalowa z Kudenka, 
Dr. Wiktor Lechowski z żoną z Drohobycza.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. B. Czajkowski z Koralówki, Z. Sucho­

dolska z Ukraiuy, S. Herzig z Przemyśla, I. Anger- 
mau ze Sehodniey, S. Mierzeńska z Kiakowa.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckicn (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Pociąg

5T0

1-30

1-50 

215

2-30

3-04
3'30

D o  L w o w a  p r z y c h o d z ą :

H45

7-30
7-40
7-50
7-55
8.05
8T5
9-05

10-35
10-45

1-01

1-40

I

8-45

9-39

9-45

9-55

5-00

5-25

5-40

5-55
*610

7-57

8-12 
8-3.1

8-53
9-10

10-30
12-15

Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
Z Krakowa, (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), z Cha­

bówki i Orłowa przez Tarnów , Rzeszów i Przem yśl, Sam­
bora przez Przem yśl

Z Iekan (Gałaeu, Jass), Suezawy, Kimpolungu, Radowiee, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosieliey, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 m aja do 11 w rześnia włącznie 
Z Janow a
Z Tarnopola i Brodów na  dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Ławoeznego (Pesztu), K ałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakowa, (W iednia, W arszawy, W ieliczki i Orłowa przez 

Tarnów od 15/e do ,5/s włącznie) z M ezó-Laborez (Pesztu) 
Ohyrowa przez Przem yśl 

Z Iekan, Suezawy 
Z Jarosław ia, Lubaczowa 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, B erlina,W rocław ia), Chabówki i Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przem yśl 
Ze Skolego i S try ja  (z H rebenowa tylko od 10/, do 31/s w łą­

cznie) Kałusza, Ohyrowa 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Radowiee, Sere- 

thu, Kórosmezó, H usiatyna, Kałusza 
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, H usiatyna, 

Kopyezyniee, Brodów, na  dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, H usiatyna, Ko­

pyezyniee, Brodów na dworzec główny 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na  dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na  dworzec główny 
Z Iekan, Suezawy, Radowiee, Berkometu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa

Z Krakowa (W iednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przem yśl 

Z Janow a od %  do 3%  wł. i od 18/9 do 30/„ wł. codziennie 
od %  do 15/9 wł. tylko w święta i niedziele 

Z Brzuehowie tylko od %  do 8%  wł. i od 18/a do 
Z Brzuehowie tylko od S  do 15/„ wł.
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia), z Lubaczowa przez 

Jarosław , z Jasła , K rosna, Sanoka, M Laboreza (Pesztu) 
przez Przem yśl; z Orłowa przez Tarnów od % do so/9; 
z Ja s ła  przez Rzeszów 

Z Janow a od %  do 15/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia W arszawy) W ie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław” z Ja s ła  Rymanowa 
K rosna, Iwonicza, Mezó - Laborez (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee na 
dworzec Podzamcze 

Z Iekan (B ukaresztu Jass, Gałaeu), Suezawy, K impolungu, Ra­
dowiee, Czudyna, Kórosmezó, H usiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee na 
dworzec główny 

Z Ławoeznego (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysław ia

% wł.

Pociąg

Too

6.05

615

8-35

1-55
2-08

2-40

2-50

10-40

8-50 

915

9.25
9-35

9-53

9-55
10-55
12-50

2-15

3-00

311
3-16
3-26
4-55

W
6 30 
6-40

6-55
7-00 
7-10
7-15
8-40

10-05

11-00

11-27

Z e  L w o w a  o d c h o d z ą :

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Ohyrowa, Sambora, 
M ezó,-Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza? 
K rosna przez Przem yśl; Ja s ła  przez Rzeszów, W ieliszki 

Do Ławoeznego (M unkaesa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
Do Iekan (G ałaeu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy 

Kórosmezó, H usiatyna, Radowiee, Kimpolungu, Suezawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworea 

Podzamcze
Do Krakowa (W iednia W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, N adbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (W iednia, W arszawy), Ohyrowa, Stróża przez 

Tarnów
Do Skolego, Hrebenowa od ,0/7 do 3I/8 wł. Kałusza, Borysławia 

Ohyrowa 
Do Janow a
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, H usiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworea głownego 
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworea Podzamcze 
Do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Iekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suezawy 
Do Janowa od % do *% wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworea Podzain. 
Do Brzuehowie tylko od %  do 11 j„ wł. w niedziele i św ięta ’ 
Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, H usiatyna, Kórós- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Jas ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do S tryja — Skolego tylko od %  do 8%  w ł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Do Janowa
Do Zimnej wody tylko od %  do xl/9 wł.
Do Brzuehowie tylko od s/6 do I1/9 włącznie 
Do Jarosław ia, Sambora przez Przemyśl
Do Janow a od % 4o *% włącznie tylko w dnie powszednie 
Do Iekan, Radowiee, Kimpolungu, Suezawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy) Mezó- 

Laborez (Pesztu), O rłow aprzez Tarnów od 16/g do i5/9 wł. 
Do Tarnopola z dworca głównego 
Do Ławoeznego (M unkaesa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworea Podzamcze
Do Janowa od %  do 81/g i 16/» do s0/„ wł. codziennie; od % 

do 15/9 wł. w niedziele i święta 
Do Iekan (Jass, Gałaeu), H usiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 

ku Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suezawy 
Do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, B erlina) Chy­

rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez P rze­
myśl, Jasła , Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, H usiatyna, Grzyma­
łowa, z dworea głównego 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, H usiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze

U W A G A : Czas środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
m inut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo r europejsuim 
12 godz. 36 m inut czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczór do 5’59 rano objete s ą t łu s te m i ram kami 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
Im perial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C e n n i k  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowe)

Lwów, d. 6 października 1898.

1 A koye za  sztukę.
w alutą austr. 

zł. et. zł. et

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr.....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal. dla handl. i przemysł, 

po zł. 200 ................................

XS, L isty  zastaw ne za 100 zł. 
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10% pr.

„ „4*- ,%  „ los. w 50 1. ®
.  » r *"lo „ Mw601.po200K. sc
„ kraj. 4%% w. a. los. w 511. <u 

„ 4c/0 w. a. los. w 57 1. o 
Tow. kred.gai.ziem. 4% (pierwsza

emisya) . ..........................   •«
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10% ® 

los w 41% lat . . .
4*/, los w 56 lat. . .

TTT. O b llg l  za 100 zł. ^ 
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. * 
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.) s ‘ 

» „ 4 % i(3 .em .) »
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. ■* 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 s  

„ 4%  wa. z roku 1891 & 
* 4% po 200 koron ^

z roku 1893 .....................
Pożycz.» .  Lwowa 4% po 200 kor.

IV . L osy .

Miasta Krakowa . . . • . •
„ Stanisławowa . . .

V, M onety.
Dukat ce sa rsk i...........................
Napoleond’o r ...........................
P ół Imperiał . . . . . .
Rubel rosyjski srebrny . . .

„ papierowy . .
10 marek niemieckich . .

209.—

292 — 
370 -  
200  —  

205 —

260 -

208.50

110 20 
100 10 
96 50 

100 91 
98 -

p łaeą  żądają |

211 50

295 -  
380 • -  
210  -

212 -

265 -  

211.-

110 90 
100 8
97 20 

101 6 ;
98 7:

97 50 98 20

97 50
95 70

97 40 
102 50
102 30 
100 50
97 50

103 —

97 30 
95 50

98 20 
96 4t

98 10

101 20
98 20

98 -  
96 20

26 50 łsE CO 50
50 — — —

5 61 5 71
9 49 9 59
9 47 9 51
1 20 1 26

127 — 128 —

58 60 59 10!
Kurs giełdy wiedeńskiej.

Dnia 4 października 1898.
A. O gólny d łng państwa. płaeą 

idnelity dług państwa w banknot.
m aj-listop ad ..........................................10120
lu ty -sierp ień ..........................................10115
sdnolity dług państwa w srebrz*
s t y e z r ń - l ip ie e ..........................  . 101.10 101.30
kwtuMftri-nAłdrioruik . 101 10 101.30

źądaja

101 40 
101 31

płaeą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 165.— 

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140.25
„ 1860 po 100 zł. 5

„ „ 1864 po 100 zł. .
„ „ 1864 po 50 zł.

Listy zast. domen, państw, po 
zł. 5 p re ....................................

pr.

120

158.; 0 
194.75 
1 9 4 .-

żądaj ą 
106.— 
141.25 
1 5 9 .-  
195 50 
1 9 5 -

1 5 0 .-  1 5 1 .-

3 .  B łn g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre.............................  120.80 120.80

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . .  101 40 101 60

SL O b llf ja o y e  k o le j o w e .
Kol. Areyifs. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.40 100.40
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —
„ za 200 zł. mk. 5% pr.(ostemp.
a k c y e ) ....................................................120.— 121.—

Kol. Cesarza Franeiszka Józefa za
100 zł. 6 pr..............................12715 128.55

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.25 100 25

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akaye) 5 pr-.......  210.25 211.25

O b lig a o y e  p ie r w s z e ń s tw a  (kolejowe).
Kolej Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.10 114.10

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 133 — —
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre.......................................... 99.00 10o.70
Koi. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 p r e . ..................... • . . 9980 100.80
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre...........................................  98.40 99.40
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr................................99 45 100 45
Kol. Iwowsko-ezern.-j-łsskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr....................... 99.40 100.40
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . . 119.40 120 40
O. D ł i g  p a ń s tw a  (krajów korony węgierskiej) 
Wgg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 120.10 120.30

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pre..............................  . 98.10 98 30

„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 93 80 100 80 
„ obi. pr. reguł. Cisy zalOOzł.4% 88.50 89.25
„ poż. premiowa za 100 z L . 161.75 162.75 

za 50 zł. . . 3.6150 162.50
B . O b lig a a y e  indescuizacyjne.

Kroaeyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.25 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . , , 96.10

F .  In n e  p u b lic z n e  p o ż y o s k l .
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre. .  ................................
Pożycz, rag. Dunaj u z r. 1873 los. 5pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre.............................
Bukowińskie obi. propiaaeyjne los. 

za 100 zł. 5 ero. . . .

1 3 0 .-
107.75

98.25
97.10

130 50 
108.75

97.50 98.50

103.50 104.-

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obL prop. z r. 1889 za lOOzł. 4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre................................  .

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. .
Pożycz, serb. prem, za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

9 .  L is t y  Z8.3ta.wns. Oblig. kipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.4%pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501.4 pr.

„ „ „ obi prem.zr,1880 3pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. 
b b n ” l° s-4p r.

Gal. ake. ban. hip. lOpr. prem.loa.5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4% pr.
„ „ „ „ „ 6 0  lat za 200
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr, los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„  „  „  „  4 pr. stare .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4% pr. 51V* lat zwrotne . . .

Banku krąiowego oblig. komun. 2 
Emissya 5 pr. . . . . . .  .

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4% pr.

Banku kraj. los. 57% 1. za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.
„ „ B 50 lat los. 4 pr. —

H . O b lig a o y s  z prawem pierwszeństwazalOOzŁnoia, 
Gzesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. — —.— 
Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
Tcw. żogl. par. po Hun. Em. zl888 4pr.
Kolei półn. ees. Ferd. em. z rJ8864pr.

„ ,  «. n „ 1887 4Pr.
n b !t B „ B 1888 4pr.

b b » b 13914pr.
Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300

zł. 4 pr................................................
Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr................................................
Gal. Kol. lok. wschoda. za 100 zł. 4 pr.
W tg. gal. kolei esn. 1870 za 200zł. 5pr.

„ ,  b b 1878za200zł.5pr.
„ „ „ „ 1887za 200 zł. 4pr.

L a s y  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł, .
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk,  ..........................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr.
Fożyezka a .  Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .

płaeą żądają

97!— 9Z85
9 7 . - 9 8 .-

9-5.- 95.50

33‘. - 34 '.-
58.45 58.15

i listy dłużne

100.50 —  __

98.20 99.20
120. - 121.—
117.50 118.25
105. J 05.75
98.60 9 7 . -

110 — 110 85
100.10 101. -

96.75 97.50
96.80 97.30
9 8 . - 98.-50
97.25 9 8 . -
95.70 96 20

100.80 101.40

102.10 102.75

100.50 101.25
9 8 . - 9 9 . -
97.50 98.50

100.20 101.20

kr*’?!* austr inw. 10 7.1 .

1 0 7 .- 108.50
117.— 118.—
100.15 101.15
100.15 101 15
100.10 101.—
1 >0.-50

92.50 9350

98.65 99 65
99.50 100. -

107 45 108.45
107.40 108.40
98.60 99 60

6.70 7.—
199.40 200. -

6 1 . - 6 2 .-
1 6 5 .- 1 7 5 .-

3 0 . - 31 —
27.50 2 8 . -
2250 23 50
6 4 . - 6 5 -
19.25 20 25

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. .
St. G-enois 40 zł. mk......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu lOOzł.mkA^spr
b 50 zł. 4 pr. 

Waldstein 20 zł. mk.......................

płaeą
10.75

8 2 ! -  
28.— 
80.20 
5 1 . -  

165.— 
7 3 . -  
6 0 . -

3 .  A koye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł . . . 154,50 
Peszt, banku handl. 500 zł. , . , 141 ó.— 
Zakł. Kred. dla handlu i przem. . 3*2.75 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 379.60 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 740.—
Gal. banku hipot. 200 zł.................... 375.—

„ „ dla handlu i przem. 200zł. 209.50
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 224 25

„ Austro-węg. 600 zł...................  906 —
„ Związków, (Unionbank) 200zł. 292.50 

Gzosk. banku związk. 100 zł. . . 7.34 — 
Ziynostenska banka 100 . . . .  129.50

źadają
11.-

8 3 .~
29 —

oa.-

155.50 
1 4 1 9 -  
353.2.5 
380 50 
75u.— 
380,—
210.50 
224 75 
908.— 
293 -  
L35. — 
129 75

L. A koye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 2 0 6 .- 210.—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 1 6 0 .- 1 7 0 .-
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 8390.— 3395. -
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —._ ___
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.)200zł. —.— --__

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł.

2 9 3 .- 394 —
1 9 6 .- 200. -

„ państwowych 200 z ł..................... —._
„ południowej 200 z ł...................... ------ _.__
„ węg. galieyj. I. 200 z i. . .  . 

Austr. Tow. źegl. na DunajuoOOzł.ak.
212. - 213.50
463 — 464 -

S .  A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 3 1 7 .- 319.—
Gal. karpackie" naft. tow. 500 kor. ___
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 17355 17405
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 775.— 7 7 7 .-
Sehodniey 500 kor. . . . . . . i 85 - 690 .-
Tureek. zarz. tytoniów. 500 frank 128 50 129 50
Trifail, tow. kop. węgla 70 zł. . . 1 7 4 .- 1 7 5 -

m . W e k s l e ,
Berlin za 100 marek 5 pr. . . . 58.85 5S.95
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr 120.15 120.30
Paryż za 100 fran................................. 47.50 47.67
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . ___ _  _
Niemieckie b a n k i................................ _ _ __
W łoskie banki 4395 4405
Frsneuzkie banki .....................
Szwajcarski* banki 47.37 47A5

0 , W a l u t y
Dukat cesa rsk i..................................... 5.70 5.73
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . ___
20- fr a n k ó w k a ..................................... 9*5-3 9 '.li
20-m a r k ó w k a ................................ 11.76 11.80
Rossyjski p ó łim p e r ia ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 58B5 5893
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 4 4 - 44 Ig
Rubla .......................... 1.27

Przekazy na Warszawę, Berlin/ Paryż, SOKAL i LILIEN dom bankowy i kantor wymiany.
Londyn i t. d, wydają Zlecenia z prowincji wykonywamy odwrotną pocztą. 5
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Licytacya
Do 1. 18688/08 (6155 3 - 8 )

Ceiem wydzierżawienia prawa pobom 
podatku konsumcyjnego od mięsa na rok 1899 
względnie n, lata 1899 i 1900 ewentualnie 
na lata 1899, 1900 i 1901 bezwarunkowo albo 
warunkowo na rok 1899 z mil-zącem prze­
dłużeniem na następne dwa lata t. j 1900 
i 1901 w okręgu dzierżawnym,

1) Bursztyn z ceną wywołania rocznych
2700 zł.

2) Podhajce z cena wywołania rocznych
4480 zł.

3) Złotniki z ceną wywołania rocznych
1083 zł.

ogłasza c. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Brzeżanach publiczną licytację w drodze us!- 
nych nadaży i pisemnych ofert.

Licytacya odbędzie się w lokalu biuro­
wym a to : na okręg dzierżawny w Burszty­
nie na dniu 25 października 1898, zaś na 
okręg w Podhajeaeh i Złotnikach aa dniu 
26 października 1898, każdą razą od godziny 
9 do 1 z południa.

Pisemne oferty, zawierające wadyum w 
wysokości 10°/o ceny wywołania należy wno­
sić opieczętowane do dnia poprzedzającego li- 
cytaeyę t. j. 24 względnie 25 października 
1898 do 12 godziny w południe na ręce ck. 
Dyrektora okręgu skarbowego w Brzeżanach 
z wyraźnem uwidocznieniem na kopercie do­
tyczącego przedmiotu i okręgu dzierżawnego.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, 28 września 1898.

L. ez. E 243,98 2 (6152 3 - 3 )
Na żądanie Michała Malinowieza w Zy- 

daczowie, odbędzie się dnia 29 października 
1898 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II  w Żyda- 
czowie licytacya realności lwh. 43 ks. gr. 
gna, kat. Rogoźno Semka Hwozdyka własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 293 zł. 75y2 ci.

Najniższa cena wynosi 195 zł. 84 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczasjgodzm urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Bąd powiatowy, Oddział II.
Żydaczów, dnia 10 września 1898.

Geschaftsz&hl E 400/98 3 (6215 1—3)
Auf Betreiben Bukowinaer Boden Cre­

dit Anstalt in Ozernowitz, vertreten durch dr. 
Adv M /ritz Paschkis, fiudet arn 12 November 
1898 vormittags 12 Ubr bei dem unten be- 
zeichneten Geuchte, Zimmer Nr. II  die Yer- 
steigerung der Grundwirthschafi Eml. Zl. 550 
der K&tasCslgemeinde sarnt Zuoehór, bestehend 
aus den Wohnhause, Scheuer und Stallungen.

Die zur Yersteigerung gelangende Liegen- 
schaft ist auf 1200 fl., das Zubebór auf 153 11. 
bewertet.

Das goriogste Gebot betragt 902 fl., 
unter diesem Betrage tindet ein Verkauf nieht 
statt.

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegf nschaft sieh beziehenden Urkun- 
den, (Grundbut-iis - Hypothek- nauszug, Cata- 
straJausziig, Sebatzungsprotokolle u. s. w.) kóu- 
nen von den Kaufłustigen be; dem unten be- 
zeichneten Genchte. Zimmer Nr. 2 wahrend 
der Geschaftsstunden eingesehon werd-n.

Rechte, welche die.se. Yersteigerung 
unzulassig inachen wij den, siad spiUeste.es 
im anberaumten Yersteigerimgsfennine vor 
Regina der Verste;gernng bm Gencbt anzu 
melden, widrigenssie in Ansehung der Liegeu- 
schaft selbst nieht mebr geliend gemacht 
Werden kónnten.

Yon den weiteren Vorkommnissen des Ver- 
steigerungsverfahrens werden diePersonen, fiir 
Weiche zur Zeit an der Liegen-;chaft Rechte 
oder Lastęn begriiudet sind, oder im Laufe 
des Versteigerungsverfahrens begriiudet wer­
den, in dem Palle nur durch Ansehlag bei 
Gerieht in Zenntnis gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes

Iiwdwsk* Mir. 227 *

wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
wohnhaften ZustelIungsbevollmachtigten Ram­
ii aft m ach en.

Die Anberaumung des Yersteigerungs- 
termines ist im Lasteablatte der Emlage fiir 
die zu versteigernde Liegenschaft anzumerken. 

K. k. Be^rks-Gerieht Abiheil. II. 
llorodeulra, am 2 August 1898.

(6194)L. 7874
Ogłoszenie licytacyi.

Magistrat miasta Kołomyi rozpi­
suje niniejszem publiczną licytacyę, ce­
lem wydzierżawienia 100% dodatku 
gminnego do podatku konsumcyjnego 
od mięsa wedie taryfy I. w mieście 
Kołomyi, wraz z murowanemi jatkami 
miejskiemi i prawem poboru opłaty 
rzeźnianej tudzież taksą za oględziny 
bydła rzeźnego na czas trzech lat t. j. 
od \, stycznia 1899. do końca g ru ­
dnia 1901.

Licytacya ta odbędzie się dnia 28. 
października 1898 w sali prezydyalnej 
Magistratu od godz. 11. przed połud­
niem do 12 w południe.

Cenę wywoławczą za przedmioty 
powyższe stanowi czynsz roczny w 
kwocie 32.000 złr. Oferty można po­
dawać ustnie lub pisemnie aż do za­
kończenia licytacyi.

Każdy oferent winien przy ustnej 
ofercie złożyć do rąk komisyi licyta­
cyjnej, a przy pisemnej ofercie dołą­
czyć do takowej dziesiątą część ceny 
wywoławczej gotówką lnb w papierach 
wartościowych, jako to : obligacyach 
państwowych wedle ostatniego kursu 
dziennego lub książeczkach Kasy oszczę­
dności jako wadyum.

Oferty pisemne mają być własno­
ręcznie przez oferującego podpisane 
i należy w tychże wyrazić oferowany 
roczny czynsz liczbami i literami, tu­
dzież mają oferty zawierać oświadcze­
nie, iż warunki licytacyjne są oferen­
towi dokładnie znane i że takowe w 
całości przyjmuje. Zatwierdzenie ofer­
ty zawisło od uchwały Kady gminnej. 
Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w Magistracie w godzinach urzę­
dowych.

Kołomyja, d. 28. września 1898.
Burmistrz

Witoslawski.

L. ez, E. 96/98 7 (6116 3 - 3 )
Na żądanie Dawida Rcseuńeeka, jako 

zarządcy masy konkursowej Dawida i Szulima 
Landwchrów, odbędzie s ę dnia 25 paździer­
nika 1898 o ’0 rano, licytacya realności objęta 
whl. 232 ks. grt Zawale, własność w połowie 
Dawida a w połowie Szul ma Lamiwehr ooej- 
mują-a, pb. 1. I I  pgr. 424, 425, 2564 i 
4328/30 tudzież realności w hip. 233 ks. gr. 
Zawale składającej się z pgr. 2241, 2242, 
2 43 wraz z przynależnośeiami, obsjraującenii 
drzewa zwykle i owocowe, tudzież ogrodzenie.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cję, są oceuioue a to : nieruchomość wyk 
232 na kwotę 4360, budynki na takowej na 
kwotę 1243 zł., zaś przynależności na 168 zł.

Natomiast nieruchomość w hip. 233 
oceniona na 330 zł.

Najniższa oferta wynosi co do realności 
w. hip 232 kwotę 3847 zł. 44 et., zas co do 
realności w hip 2 3 1 kwotę 220 zł.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta. może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie tut. 
w godzinach urzędowych w oddziela II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, duia 29 lipca 1 98

L. cz E 425|98 (9) (6211)
Na żądanie Wolfa [for?; hau ma, odbędzie 

się dnia 3 listopada lo98 o godz. 10 p zmi po 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2 w Brzeżanach liry tac , a re»iucś i 
lwh. 303 ks, gr. gm. Brzeżany objętej, stano­
wiącej własność dłużnika ks. Leonarda Sole­
ckiego, składająca się ze zbudowanego i na 
parc. bud. 838/1, 838/2, dwupiętrowego do­
mu mieszkalnego i na  parc. gr. 836, 2991|i 
i 2992 2 pjątrowego domu mieszkalnego wraz 
z przynależności*mi, składającea;i się z staj­
ni z wozownią, komórki, altany, kręgielni, stu­
dni i t. d

Nieruchomość whl. 303 ks. gr. gm. 
Brzeżany wystawiona na licytacyę, jest oce­
nioną na 55.270 zł., przynależności zaś na 
2353 zł. 60 ct.

Najniższa cena wynosi 30.000 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż sio przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
; t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sadzie 
niżej wymiecionym, biuro Nr. 2.

Takie prawa, w ohec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną,” należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie nrawa 
lub ciężary _ na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postęso- 
■rania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli me mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie "sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd cowiatowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 12 września 1898.

L. cz. E. 4| 98 4 (6220)
Na żądanie Miejskiej Kasy Oszczędności 

w Bochni zastąpionej przez adwokata ur. Za­
krzewskiego w Bochni, odbędzie się dnia 4 
listopada 1898 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr II

• / » i t. i r* r* '

deytacyę.
jest ocenioną na 2U0 złr. a w.

Najniższa cena wynosi 133..zł. 32 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skuiko.

Warunki licytacyjne które się jednocze­
śnie zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr, II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla .których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedyni* przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II
Niepołomice, dnia 4 września 1898.

G. ZL E 506)98 5 (6052)
A uf Betreiben des H. Johann Erebok, 

ycrtręteu durch dr. Adw. Johann  Cieszyński 
m  Biała, iiade t am 4 N ov-m ber 1898 vor- 
mittags 9 Uhr bei dem unten bezeiehneten 
Geriehle, Z ’miner Nr. 9 die Yersteigerung 
der Rcalitat G. Em l Zl. 18-3 in Lipnik sammt 
Zubebór.

Der znr V«rste;gerung gelangen.de Lie- 
genschaft ist auf 3830 fl 72 kr. bewertet.

Das germ g-te Gebot betragt 2035 fl. 
na ter diesem BkO aga fiudet ein Yerkauf nicht 
statt.

Die V erst*igerungsbedngungen und die 
auf die Lieg,-nschaft sich beziehenden (Gnind- 
buch Hmotekenauszug, Katasteranszog, S-ha- 
tzungsprotokolle u. s. w ) isónuen von den 
iiaullustigen bei dem  unteu beze; hne-eu Ge- 
richte Zimmer Nr. 10 wSbrcnd der Ge.-»chafis 
siundea em geseaen werden.

Rechte, welche die.e Yersteigerung un- 
zu:a-sig m a-hen v ftrden, siult spatesrens im 
auberaiimten Versteiger sngsternnne, vor Be- 
g.-nu der Yersteigerung bei Gerieht anzumeldeu, 
widrigeus s e in A usehung der Liegenschaft 
selbst ieh t m^-hr gelteud gernaeht werden 
kónnten.

Yon den w; iten-n Yorkommnissen des 
VcrsicgętU : gs¥t;rLbi'es w.-rde« die Personen, 
fur w -lcbe zur Zeit aa  den Liegenschafen 
Rechte oder L istc ii begittndet siud, oder im 
: anfe des Ve sieigerungsv >if .h rc f« beg:fiudet 
werden, in  dem F.Ole nur durch A uschbg  
bei G -ri-h t in Kenntnis gesetzt, ais sie weder 
im  Sprengel des unten bezebhnetsn  Gerichtes 
wohnen, noch diesem einen am Gerichteorte 
wohnhaften Zustell m gsbevoljm aihtig;ett nam- 
haft rnachen.

K. k. Bezirksgerieht, Abih. IY.
Biała, am 9 Septem ber 1898.

L. cz. E 144/98 (8) (6226 1 - 8 )
Na żądanie c. k uprz. galic. akcyjnego 

Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 2 listopada 1898 o godz. 10 rano w sali 
Nr. 4 w sądzie niżąj wymienionym, licyta­
cya realności w Winnikach położonych, wyk. 
hip. 1. 604 i 605 ks. gr. gm. Winniki obję­
tych, „Marjó’.vka“ zwanych, stanowiących Za­
kład wodoleczniczy wraz z przynależnośeiami, 
składającemi się wedle protokołu opisania 
z 23 maja 1898 z urządzenia Zakładu wodo­
leczniczego jako to: przyrządów wodoleczni­
czych, mebli i innych sprzętów.

Obie te realności, jako będące jednostką 
gospodarczą, sprzedane będą razem. Nierucho­
mości niniejszem na licytacyę wystawione, 
ocenione są na 40.000 zł., zaś przynależności 
na 12.182 zł. 45 ct. a. w.

Najniższa cena wynosi 26.707 zł 90 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg kotastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu. najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do saraej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Winniki, dnia 23 września 1898.

L. cz. E  279/98 (9) (6165 1— 3)
Na żądanie p. Maryanny lo  Ząjącowej 2o 

Bogaezowi-j, gospodyni w Przytkowicaeh, za­
stąpionej przez pełnomocnika adw. dr. Fór- 
stera, odbędzie się dnia 2 listopada 1898 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2 licytacya całej 
realności lwh. 45 ks. gr. gm. kat. Przytko- 
wice objętej. Przedłożone przez egzekwentkę 
warunki licytacyjne ze strony Sądu zatwier­
dza się.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 945 zł. a. w.

Najmższa cena wynosi 6 ;0  zł. 83 ct. 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej ifieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć, podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Tak;e prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kalwarya, dnia 6 września Ib98.

L cz E 415/9-5 (3) (6055)
N:s żądanie Stowarzyszenia pożyczko­

wego i oszczędności „Wzajemna pomoc" w 
Dobczycach, odbędzie się dnia 3 listopada 

|odz. 10 rano w sądzie tutejszymu s

d.nift 7 października !

1898 . - -  ----  —c----- - — j—/ —
biuro 2, licytacya 1/4 części realności lwh. 
21 o w Dobczycach wraz z przynależnośeiami, 
składającymi się z drewiauego budynku.

Nieruchomość powyższa, wystawiona aa 
li<‘viacyę jest oceniona na 154 zł. 38 ct.

Najniższa cena wynosi 102 zł. 92 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupion a, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, biuro 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termmie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.
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Te osoby, dla których jakie prawa lub j jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 

ciężary na powyższej nieruchomości, bądź o- • mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowania ! mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu i%- 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą i mieszkałego.
o dalszych wydarzeniach tego postępowania j 0. k. Sąd powhtowy, Oddział II.
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej,! Dobczyc-*, dnia 1 września 1898;

L. 19.815. ” ~ ~  ”  (6153 2 —8)
O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T A C Y I .

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w niżej 
wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się w dnin 20 paźdńenrka 1898 publiczna 
ustna licytacja z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas tr» ani a dzierżawy obejmuje bezwa­
runkowo lata 1899, 1900 i 1901, lub też bezwarunkowo rok 1899 z mileząeem przedłu­
żeniem na dalsze dwa lata t. j. 1900 i 1901.

60 Dz. p. p. wysłużonym podoficer.;m za­
strzeżone jest pierwszeństwo przed innymi 
kompetentami, winni wnieść własnoręcznie 
napisane podania, — będący już w służbie, 
za pośrednictwem swej przełóż mej wład y — 
do Prezydyum e. k. Dyrekeyi Policyi w Kra­
kowie w terminie do 30 października b. r.

Nadmienia się, że przyjęty kompetent 
podlega 6-eio miesięcznej próbie służbowej

Kraków?, dnia 4 października 1898.
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20 października 1898.

Oferty, zaopatrzone w wadyum wynoszące 10% ceny wywołania, wnosić należy na 
ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych naj­
później do godziny 12 w południe dnia poprzedzając-go termin Iicytaeyi.

Bliższe warunki Iicytaeyi i wykaz miejscowość;, należących do tych okręgów dzier­
żawnych, przejrzeć można w godzinach urzędowych w e. k. Uyrekcyi okręgu skarbowego
w Wadowicach i w dotyczących Nadzorach e. k. straży skarbowej.

Kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaueye z dzierżaw jeszcze nie ukończonych
jako wadya licytacyjne bezwarunkowo nie będą przyjmowane.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 1 października 1898.

L. 29.352/98.
O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T A C Y I .

Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, źe celem wydzierżawienia prawa 
pobora podatku konsumcyjnego od rzezi bydl;. i wyrobu mięso, tudzież od wyszynku wina, 
moszczu winnego i owocowego w poniżej poszczególniouyeh okręgach dzierżawnych na 
bezwarunkowy przeciąg czasu o 1 stycznia 1899 do końca 1901 roku, lub na rok 1899 
z mileząeem przedłużeniem kontraktu dzierżiwnego na drugi rok t j. do końca grudnia 
1900 względnie i na trzeci rok t, j do końca grudnia 1901 roku, odbędzie się publiczna 
ustna i pisemna licytacya w e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Kołomyi w doiu 24 
października 1898.
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Oferty pisemne, należycie opieczętowane i marką stemplową na 50 <t. zaopatrzone, 
do których też dołąetyć należy wadyum równające się jednej dziesiątej cr.eści ceny wywo­
łania w gotówce lub w papierach wartościowych, które na kaueye przyjmowane być mogą, 
na mocy szczegółowych postanowień adm inistracji skarbowej, mają być wnoszone najpóźniej 
do godziny 9 rano dnia 24 października 1898 na ręce e. k. Dyrektora kołomyjskiego okręgu 
skarbowego. Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem Iicytaeyi złożyć powyż okre­
ślone wadyum na ręce komisarza licytującego. Oferty po terminie wniesione, tudzież oferty 
wniesione w drodze telegraficznej nie będą uwzględnione. Bliższe warunki licytacyjne, 
jakoteż wykaz miejscowości do pojedynczych okręgów dzierżawnych należących, przejrzeć 
można w godzinach urzędowych w e k .  Dyrekeyi okręgu skarbowego w Kołomyi i w e. k. 
Nadzorach straży skarbowej w Kołomyi, Horodenc-, Zaleszczykach, Delatynie, Kosowie, 
Obertynie, Tłustem, Sniatynie i Uśeiecztu.

Zauważa się również, że dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, 
moszczu winnego i owocowego, jest obowiązany pobierać razem z podatkiem spożywczym 
także 30% dodatek krajowy tak długo, jak długo ten denatek istnieje, i za prawo poboru 
tego dodatku uiszczać 30%  czynszu dzierżawnego, który za prawo poboru samego podatku 
konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego umówiony został, tudzież, źe zmiana 
owego dodatku krajowego marnieć ten sam skutek, co zmiana taryfy pod&tkn konsumcyjnego.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 24 września 1898.

L. 86000 (6184 2—3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania stypendyum opróżnio­
nego z fundacyi im. Józefa Gerzabka rocz­
nych 150 zł. w. a. rozpisuje się niniejszem 
konkurs do 15 listopada 1898.

O to stypendyum ubiegać się mogą 
przedewszystkiem męzcy potomkowie rodzeń­
stwa fundatora a to : brata jego Ferdynanda 
Gerzabka, siostry Karoiiny Menger i siostry 
Teresy Scbebesta, uczęszczający do którego­
kolwiek publicznego zakładu naukowego w 
Austryi, a to : szkół średnich i wyższych lub 
stojących z niemi na równi szkół fachowych, 
wykazując się zresztą dobrymi postępami w 
naukach i dobrymi obyczajami.

W braku takich męskich krewnych n a ­
daną będzie kwota stypendyjna jako posag 
żeńskim potomkom prawym nazwanego ro­
dzeństwa fundatora, wykazującym nienaganne 
obyczaje. _

Dopiero, gdyby ani męzkich ani żeń­
skich potomków tego rodzeństwa fundatora

nie było, może to stypendyum być nadane 
także nienależącym do tej rodziny uczniom 
wyżej wskazanych szkół, odznaczającym się 
dobrym postępem w naukach i dobrymi o- 
byczaj&rr.i.

Podania zaopatrzone metryką urodzenia, 
świadectwami szkolnemi, ubóstwa i moralno­
ści, ewentualnie wykazaniem pochodzenia od 
powyżej wymienionego rodzeństwa fundatora, 
wniesie*:** być mają za pośrednictwem wła­
ściwej władzy szkolnej w terminie powyż­
szym do e. k. Namiestnictwa we Lwowie.

Z e. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 29 wrześ .ia 1898.

L. 1068/pr. (6191 1— 3)
Przy c. k. Dyrekeyi Policyi w Krako­

wie, względnie przy podległych jej Ekspozy­
turach policyjnych, będzie obsadzonych 15 
posad e. k. strażników cywilno-policyjnych 
II, klasy, z płacą roczną 360 zł. wraz z 25 
prc. dodatkiem skiywalnym i prawem do do­
datków deeenalnycb, po nastąpionej stabili- 
zacyi.

Ubiegający się o te posady, do których 
w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 N.

L. 992 (6193 1 - 3 )
KONKURS.

Na mocy uchwały Rady powiato­
wej z dnia 29. lipca 1898 L. 992 
rozpisuje się konkurs na posadę inży­
niera przy Wydziale powiatowym w 
Nowym Sączu z roczną płacą 600 zł. 
i dodatkiem na objazdy 800 zł. a. w.

Podania kompetencyjne wnosić na­
leży do Wydziału powiatowego w No­
wym Sączu, w terminie do 15. listo­
pada b. r.

Do podania należy dołączyć:
1. metrykę urodzenia,
2. świadectwa z ukończonych stu- 

dyów technicznych działu budowy dróg 
i mostów, kwalifikujących kandydata po 
myśli ogólnych wymogów Wysokiego 
Wydziału krajowego do objęcia posady 
samoistnego inżyniera, tudzież świa­
dectwa z dotychczasowej praktyki za­
wodu.

‘ 3. świadectwo moralności.
Nowo zamianowany inżynier po­

wiatowy, jako funkeyonaryusz Wydziału 
powiatowego, prowadzić będzie zarząd 
i nadzór nad drogami powiatowemi a 
nadto nad drogami gminnomi I. klasy, 
za takie obecnie uznanemi lub w przy­
szłości uznać się mogącemi po myśli 
ustawy drog. z dnia 5. lipca 1897, Nr 
43. Dz. u. kr.

Z Wydziału powiatowego.
Nowy Sącz, d. 30. września 1898.

Sekretarz: Prezes:
K. Merkl. Wład. Głębocki.

L. 59742 (6221 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W <.elu. nadania stypendyów z fundseyj 
t z. konwiktowych po 210 zł. i 1-57 zł. 50 
et. w. a. ogłasza się niniejszem konkurs.

Z tych przeznaczone są stypendya z 
fuadacyj 'Zawadzkiego, Russyana,f Matczyń- 
skiogo i Potockiego, dla młodzieży szlacheckie­
go pochodzenia, z fundacyi Głowińskiego dla 
szlachty i nieszlaehty, tudzież jedno o rocz­
nych 210 zł. a ewentualnie jedno o rocznych 
157 zł 50 et. wa. dla synów mieszczan 
lwowskich, wreszcie z fundacyi t. z. Krakow­
skiej zakordonowej, dla młodzieży pochodze­
nia nieszlaeheckiego.

O stypendya po 157 zł. 51 ct. wa. u- 
bógać się mogą uczniowie publicznych szkół 
średnich i wyższych, o stypendya zaś po 210 
zł. w. a. tylko uczniowie szkół wyższych, 
którzy pobierali już niższe stypendya po 157 
zł. 50 ct.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału kra­
jowego a to najdaiej do 15 listopada r. b.

Do podań załączyć należy metrykę 
chrztu, świadecto ubóstwa należycie zatwier­
dzone i dowody dobrego postępu w naukach, 
mianowicie zaś świadectwo z ostatniego pół­
rocza szkolnego.

Ubiegający się o stypendya przeznaczo­
ne dla młodzieży pochodzenia szlacheckiego, 
mają nadto złożyć wy wód szlachectwa, ci na- 
koniee, którzy by zamierzali ubiegać się o sty­
pendya jako krewni fundatorów lub jako sy­
nowie mieszczan lwowskich, winni również 
tę własność swoją wiarygodnie udowodnić.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomerii wraz z Wiel- 

kiem Ks Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 27 września 1898.

G E O T T .

L. 1085 (6192 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem prowizorycznego obsadzenia:
a) 6 posad strażników cywilno-policyj­

nych we Lwowie z płacą rocznych 360 zt. i 
dodatkiem akty walnym 90 zł.

b) jednej posady woźnego III. klasy e- 
wenlualnie pomocniczego sługi urzędowego 
we Lwowie z piacą rocznych 300 zł., doda­
tkiem aktywalnym 75 zł., '- zględnie z płacą 
rocznych 250 zł. dodatkiem aktywalnym 62 
zł 50 ct. i ubraniem służbowem, rozpisuje 
się konkurs z terminem do końca paździer­
nika 1898.

Posady te zastrzeżone są w myśl usta­
wy z 19 kwietnia 1872 w pierwszym rzędzie 
wysłużonym podoficerom.

Ubiegający się o nie mają wnieść po­
dania do c. k. Dyrekeyi policyi we Lwowie

'za pośrednictwem swej władzy przełożonej a 
jeż li nie służą czynnie, bezpośrednio

Do podań należy dołączyć świadectwo 
■ morałaości, świadectwo fizycznego uzdolnie­
nia, wydane przez lekarza rządowego a wy­
służeni podoficerowie certyfikaty potwierdzają­
ce ich uprawnienie.

Kandydaci na po-adę strażnika, mają 
udowodnić znajomość języka polskiego, ru­
skiego i niemieckiego w mowie i piśmie, 
kandydaci na inne posady znajomość języków 
krajowych.

Lwów, dnia 2 października 1898.
G. k. Radca Dworu i Dyrektor Policyi 

Krzaezkowski.

L. 58934 (6222 1— 3)
Ogłoszenie konkursu,

W celu nadania dwudziestu trzech sty­
pendyów po czterdzieści (40) zł. w. a ro­
cznie z fundacyi ś p. ks. Antoniego Sutor- 
skiego ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej firndacyi mogą otrzy­
mać tylko ubogie dzieci płci obojej, uczęsz­
czające do szkół ludowych w Myślenicach, 
urodzone tamże z rodziców również tamże u- 
rodzonyeh i zamieszkałych, a mianowicie z 
mieszczan, rzemieślników, chałupników i wy­
robników, wykluczone są natomiast dzieci 
urzędników rządowych i ofLerów wojskowych, 
jako płacę lub pensyę pobierających lub po­
bierać mogących.

Rrzy równym niedostatku służy pierw­
szeństwo dzieciom spokrewnionym z ś. p. 
fundatorem.

Dla ułatwienia nadmienia się, że po 
siostrze fundatora ś p. Agacie z Sutorskich 
Band lirowej pozostało czterech synów : Jakób, 
Sebast.yan, Andrzej i Kasper Bandurowie i 
córka Anna z Baadurów Wietnowa, po dru­
giej zaś siostrze Wiktoryi z Sutorskich Wie- 
czorkowej pozostała córka Teresa z Wieczor­
ków Lemanowa.

Pobór stypendym, którego wypłata bę­
dzie się odbywać na ręce rodziców lub opie­
kunów, trwa aż do zupełnego ukończenia 
nauk w szkole ludowej w Myślenicach, jeże­
li osoba obdarzona nie utraci przedtem kwa- 
lifitaeyi, jakiej od stypendystów wymagają 
każdoezesne ogólne przepisy.

Prawo nadawania stypendyów z niniej­
szej fudaeyi służy Radzie gminnej miasta 
Myślenic, ewentualnie zaś Wydziałowi kra­
jowemu I

Podania należy wnosić za pośredni­
ctwem Dyrekeyi pięeioklasowej szkoły ludo­
wej etatowej mięszanej w Myślenicach do 
Wydziału krajowego najpóźniej do dnia 15 
listopada r. b. i załączyć do n e h :

1 metrykę urodzenia ubiegającego się 
o stypendyum dziecka,

2 metryki urodzenia jego obojga ro­
dziców,

3. świadectwo szkolne z ostatniego pół­
rocza, jeżeli ubiegające się dziecko nie jest 
dopiero w pierwszym roku nauki,

4. świadectwo ubóstwa,
5. dowód, iż rodzice ubiegającego się 

dziecka mieszkają stale w Myślenicach i na­
leżą do mieszczan, rzemieślników, chałupni­
ków lub wyrobników, a względn e, jeżeliby 
rodzice już nie żyli, że posiadali te warunki 
za życia, a wreszcie

6. w razie kompetencji z tytułu pokre­
wieństwa, dowody pokrewieństwa z funda­
torem.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 26 września 1898.

G r o 11.

tn,

L. ez S. 3/98 (42) (6199)
Celem powz:ęcia uchwały w myśl §. 5 

i 146 ord. konk. na wniosek zarządcy masy 
względem pozostawienia krydataryuszowi Sa­
muelowi Auerbaehowi dożywocia 1/4 części 
realności pod Nr. 238 Dz.f VIII. lwh. 1630 
w Krakowie względnie sposobu zrealizowania 
takowego, wyziaezam w biurze mojem pod 
Nr. 2 audyencyę na dzień 19 października 
1898 o godz. 10 rano na który wzywam kry- 
dataryusza, zarządcę masy, delegacyę i ogół 
wierzycieli.

Kraków, 23 września 1893.
Komisarz konkursowy.

L. oz. VIII 97/1 (80) (6219)
W sprawie konkursowej Jana Budka wy­

znacza się audyencyę do dodatkowej likwida- 
eyi i powzięcia uchwały przez ogół wierzy­
cieli co do sposobi; zrealizowania reszty ma­
jątku konkursowego na dzień 14 października 
1898 o godz. 10 rano.

Przeciw przedłożonemu projektowi roz­
działu zrealizowanych funduszów mogą wnieść 
wierzyciela zarzuty do dnia 7 października 
1898 ustnie lub pisemniej u c. k. komisarza 
konkursowego, nad któremi będzie rozprawa 
w dniu 14 października 1898.

Krosno, dnia 5 września 1898.
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L. cz. S. 21/98 (15) (6200)

0. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 
w sprawie konkursowej Towarzystwa krajowe­
go handlowego w Krakowie zamianował na 
miejsce Radcy e. k. sądu krajowego Teleśnie- 
kiego komisarzem konkursowym c. k. sekre 
tarza sądowego dr. Jana Drezińskiego zara­
zem na podstawie większości wnioskó ■<? wie 
rzycieli konk. na auayencyi w dniu 16 wrześ­
nia 1898 wobec komsarza konkursowego po­
stawionych zatw ierdzi w urzędzie zarządcy 
masy konkursowej krajowego Towarzystwa 
handlowego adw. dr. Smolarskiego zaś w u- 
rzędzio zastępcy tegoż adw. dr. Flacha w 
Krakowie.

Kraków, dnia 17 września 1898.

L. S. 1/98 (28) (6201)
W sprawie konkursowej „Banku chrze- 

ściariskiego w Kosowie“ wyznacza się do wy­
boru stałego zarządcy, zastępcy tegoż i wy­
działu wierzycieli nowy termin na dzień 26 
października 1898 godz. 10 rano w e k .  są­
dzie powiatowym w Kosowie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 29 września 1898.

Kuratela
L- cz. P. 131198 (9) ( 6 1 8 1 3 - 3 )

Franciszek Guzik vel Guzikiewic-z z Kro­
sna uznany za marnotrawcę. Kuratorem Jan 
Maguder z Krosna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 7. lipca 1898.

L. cz. P. 147/98 (11) (6140 1 - 8 )
Jan Biczak z Rzyk został uznany umy­

słowo niedołężnym.
Kuratorem jego dr. Bolesław Mikiewicz. 

adwokat w Wadowicach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Andrychów, dnia 15. września 1898.

Ii. cz. 17. 72j 79 (4) (6149)
Grzegorz Podgórski z Tarnoszyna za 

marnotrawnego uznany, Antoni Rybiński z 
Tarnoszyna kuratorem mianowany.

0. k. S ął powiatowy.
Uhnów, 9. września 1898.

L  cz. L. 5/98 (4) (6151 1 - 8 )
Teodora Pawłów, rolnika Łówczyc, uzna­

ło marnotrawcą, kuratorom ustanowiono Ny- 
cołę Seniura, rolnika z Łówezyc.

Żydaczów, dnia 4. kwietnia 1898.

21026 (6159 1 - 8 )
Aksanę K  szut ze Skowiatyna uznano 

umysłowo chorą, kuratorem jest Dany'o Ko-

•orszczów, 28. grudnia 1897.

ad L (6108)7 |98 (10) . Wrvo;
. Kuratela zawieszona nad Seniem Hupa- 
*% z Żółtaniec została uchyloną

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kulików, dnia 11. września 1898.

L- 8/98 (8) (6214 1 - 3 )
Antonina Mąsior z Chrzanowa za umy- 

°wo chorą uznaną została.
Kuratorem ustanowiono Kazimierza Mą-

siora.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Chrzanów, 10. września 1898,

vernahme der Parteien uber die von der F ir 
ma Kriss, Singer & Weinsehel Lagerhaus in 
Kolomea beantragte Feilbietung des gepfan 
deten Knochennńsses auf den 6 Oktober 1898 
anberaumt wurde.

Da der Aufenthalt des Roman Grafen 
Drohojewski unbeksnnt ist, wird ihm zur 
Wahrung seiner Re-hto Herr Dr. Walery 
Stauber>"'l.andes-Auvoeat in Kolomea zum Ou- 
rator bestellt.

Dieser Cu rato r wird den Roman Grafea 
Drohojewski in der bezeiehneten R^: htsssche 
auf dessen Gefahr uod Kosten so lange ver 
treten, bis dieser entweder sich b i Gerieht 
meluot, oder einen Bevoilmachtigten nahm 
haft maeht.

K. k. Kreisgerieht Koiomea 
Abtheilung I I , am 25 September 1898.

Rozmaite obwieszczenia.
'• cz. C. I. 126/98 (1) (6163 3 3)

Przeciw Tomkowi Doroszowi wiośeiani- 
‘Owi w Czyrny, którego miejsce pobytu jest 
Uznane, wniesionym został do c. k. sądu 
'owiatowego w Grybowie przez Mikołaja 
łziadyka pozew o zapłatę sumy 156 zł. 12 ct. 

a. z pn.
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 

‘yeneyę do ustnej rozprawy procesowi j na 
z*eń 28 października 1898 o godz. 9 rano 

Celem strzeżenia praw Tomka Dorosza 
lstanawia się Pana Wania Papai za, włością 
una w Czyrny, kurato em.

Tenże kurator zastępować będzie Tom- 
a B rosza w rzeczonej sprawie na jego 
eszt i ni bezpieczeństwo, dopóki on w są- 
z.Ie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Grybów, dnia 20 września 1898.

5. 2066/98 (6106 3 - 3 )
-m H erm  Roman Grafen Drohojewski 
n Sądowa Wisznia wohnhatten, ist
łei dem k. k. Bezirks Gerichte in Ko-
anhangigen Rechtssache der Firma 

Grawatsch & Sohn, wider Ro-
ńafen Drohojewski wegen Zahlung 

fl. ó. W. s. N. G. der Beschluss
August 1898 Geschaftszahl E. 2066] 98
en, womit die Tagsatzung zur Ein-

L. ez. C. II 301/93 1 (6075 3 - 3 )
Przeciw Janowi Czerwińskiemu z Tar­

nowa, którego miejsce pobytu jest nieznane 
wniesionym został do e k. sądu powiatowe­
go w Tarnowie przez Maryannę Dziedzicowę 
z Tarnowa pozew o zapłacenie 145 zł. w. a.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy 
encyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 7 listopada 1898 godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw z miejsca poby­
tu niewiadomego Jana Czerwińskiego, ustana 
wia się Pana dr. Jana Steca adwokata w Tar­
nowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwą 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy w Tarnowie 
Oddział II., unia 20 wrz śnia 1898.

L. ez. VII 58/97—98 (7) . (5959 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stryiu zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu i życia 
Maryę Sawicką, że w celu doięc.enia jej 
uchwał z dnia 28 stycznia 1998 VII 58/97
— 98 (l), z dnia 5 marca 1898 VII 58/97 
—98 (4), z dnia 21 kwietnia J S9'- VII 58/97
— 98 (6) i z dnia 24 czerwca 1898 VII 58/97 
—98 (8) w sprawie egzekucyjnej Abrahama 
Reicha przeciw spadkobiercom Michała i Ka­
tarzyny Osieckich z powodu wyk stania płyn­
ności pretensyi z ceny kupna sprzedanej 
realności Iwh. 1347 ks gr. gm. miasta Stryja 
dla niej przeznaczonych ustanawia jej kura­
tora w osobie adw. dra Markusa w Stryju.

Stryj, dnia 27 sierpnia 1898.

ez. C. XI 1271/98 (2) (6186 2 - 3 )
P. Teresy JacUigi Maryauny 3 im. lo 

Łuczyńskiej 2o, Orlikowskiej właścicielce re­
alności pod lk. 134 w sprawie toczącej 
się przed c. k. sądem powiatowym S. 1. we 
Lwowie przeciw Julii (Juliannie) Zapletal o 
uznanie zgaśnięcia prawa żądania zapłaty su­
my 100 zł. m. k. z pn. z większej 320 zł. 
m. k. z pn. ma być doręczoną uchwała z 
dnia 17 września 1898 1. cz. 0. XI. 1271|98 
(2) którą wyznaczono termin do 1. audyeocyi 
w sprawie wyżj wymienionych o wykreślenie 
prawa zastawu d!a legatu 100 zł czyli z 
większej 320 zł. mm. kon ze stanu bierne­
go lk. 134% we Lwowie wht. 110 Lwów
IV. na dzień 14 października 1898 o godz 
9 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Julia (Ju­
lianna) Zapletal przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jej praw, kuratora w osobie 
Pana adw. dr. Fedaka we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę Julię (Juliannę) Zapletal w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie.
Oddział XI., dnia 17 września L:98.

kobiercami i z Michałem Chaczko ustanowio­
nym dla Maryi Tokar kuratorem pertrakto­
wanym będzie.

Bohorod zany dnia 1 marca 1894.

L. Prez. 1605 18/98 (6178 2 —3)
Jego Ekscelencya Prezydent c. k. wyż­

szego sądu krajowego zamianował dla czwar­
tej dnia 21 listopada i 898 o godz. 9 rano 
rozpocząć się mającej kadencyi sądu przysię­
głych przy tutejszym s. k. sądzie obwodowym 
c. k. Prezydema Rideę dworu Marcina Cho- 
rzemskiego przewodniczącym a zastępcami 
przewodniczącego c. k. Wiceprezydenta Sta­
nisława Przyłuskiego c. k. radców sądu kra- 
jewego Ottokara Ansiona, Jana Wichańskiego 
Alfreda Munasterskiego, Justyna Bogusławskie­
go, Andrzeja Aleksiewicza, Józefa Ohanowi- 
cza i Ja- a Lekezyńskiego.

Prezydyum e. k. sądu obwodowego 
Złoczów, dnia 22 września 1898.

L. cz. Cw. HI. 2087/98 1 (6198)
Przeciw Bamehowi Lówensteinowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e k. Sądu krajowego w Krakowie 
pozew przez Józefa K. Rosenfeida w dniu 
29 września 1893 L. cz. Cw. 111. 2037|98 1.

Na podstawie pozwu tego wydany zo­
stał nakaz zapłaty w dniu 29 września 1898.

Celem strzeżenia uraw kuranda ustana­
wia się Pana adw. dr. Wihelma Dadleza w 
Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki o u sam w sądzie 
się me zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C k. Sąd kraj. .]• handlowy, Oddział III. 
Kraków, dnia 29 września 1898.

Ignacego . Jana ;.Paderewskiego, właściciela 
dóbrz w Kąśny dolnej pozew o uznanie wie­
rzytelności 2000 zł. poi. i w stanie biernym 
dóbr Siekierczyna whi. 238 na rzecz klaszto­
ru 00. Franciszkanów intabulowanej, za zga­
słą z powodu zadawnienia i wykreślenie do­
tyczącego wpisu.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
eneyę na dzień 16 listopada 1893 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia S’ę Pana Władysława Bahra, sekreta­
rza gminnego w Ciężkowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt, j. nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach
Oddział I., dnia 17 września 1898.

L. 3856 (5903 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie, 

celem doręczenia tus. uchwały z dnia 6 maja 
1897 1. 3856, ustanawia Wasyia Procy- 
ka z Zielonej kuratorem ad aetum dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Michała Łeśków 
i o tem tegoż, celem strzeżenia swych praw, 
niniejszym edyktem zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, d. 22 czerwca 1897.

L. cz C. II. 101198 2 (6182 1— 3)
Przeciw Nissanowi Liebermann z« Sta­

nina, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. Sądu powiatowe­
go w Rad.nechov. ie przez Leibę Ek; ra ze 
Stanina pozew o 500 zł. w. a. z pn.

Na podstawi;: pozwu wyznaczona audy- 
jneyę na 11 listopada 1893 o godzinie 9 
rano.

Cełem strzeżenia praw Nissana Lieber- 
manna, ustanawia się Pana adw. dr Kleina 
w Kadziec.howie kuiatorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Nisse- 
na Liebermanua w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki on w są­
dzie się me zgłosi lub pełnomocnika nie-(L. cz. P. 119|98 (1) 
zamianuje. 11 n  u o . . . . . .

0. k. Sąd powiatowy w Radziecbowie 
Oddzuł I I ,  23 lipca 1398.

L. cz. Cw. III. 2035J98 (1) (5983)
Firma Józefa Zweiga Synowie w Kra­

kowie we wekslowej sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem krajowym jako handlowym 
w Krakowie przeciw Baruchowi Loewenstei- 
nowi o 400 złr. a. w. z. p. n.

Baruchowi Loewensteinowi ma być do- 
| ręezony nakaz zapłaty z d. 24. 9 . 1898 li- 
' czba czynności Cw. III. 2035] 98 (1), którym 

polecono mu zaskarżoną dłużną kwotę wekslo­
wą 350 złr. a. w. ńrmie powodowej Józefa 
Zweiga Synowie zapłacić.

Ponieważ niewiadomo, gdzie B truch Loe- 
wenstein przebywa, ustanawia się mu, w ce­
lu strzeżenia j go praw, kuratora w osobie 
paDa dr. Franciszka Ksawerego Wiedigera, 
adwokata w Krakowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Baru- 
eha Loewenstema w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się me zgłosi iub pełnomocnika nie za­
mianuje

C. k. sąd krajowy jako handlowy.
Oddział HI.

Kraków, dnia 24. września 1898.

L. 1588 (6185 2— 3)
C. k. Izba notaryalua we Lwowie wzy­

wa wszystkich, kiórzyhy mniemali, iz w myśl 
pierwszego ustępu § 25 ust. no.aryalnej pre- 
t-n yora ich na kaucyi p Felicyana G rzejo- 
wskiego bjłego substytuta c. k. notaryusza 
w Podhsjcach ś. p. Władysława Pasławskie­
go przysługuj e z mocy ustawy prawo zastawu 
by z pretensjami s^emi  w przeciągu sześciu 
miesięcy do tutejszej Izby się zgłosili, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie tego ter­
minu bez wzgiędu ua ich pretensye wyda 
się zezwolenie na zwr t tej kaucyi jej właści­
cielowi.

C. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, dnia 24 września 1898.

L 10409/93 (5901 2 - 3)
0. k. Sąd powiatowy w Bohorod. zanach 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Maryę Tokar, że dnia 3 października 1888 
zmarł w Łyśeu bez pozostawienia ostatniej 
woli rozpoiządzenia Filip Tokar, że do spad­
ku po nim powołaną jest Marya Tokar, któ­
rą się wzywa, by w ciągu roku od dnia o- 
statniego umieszczenia tego edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej* licząc, swe oświadczenie do 
powyższego spadku tem pewniej wniosła, ile 
że inaczej spadek ze zgłaszającymi się spad­

158 (6197 1 - 3 )
Pan dr. Leon recte Leib Turnheim kan­

dydat adwokatury, został wpis>ny na lisię 
adwokatów z siedzibą urzędową w Turee. 

Wydział Izby adwokatów 
Sambor, oma 2 października 1898.

L. 156 " ' (6196 1—3)
Pan dr. Mojżesz Leib dw. im. Pacht- 

mann kandydat adwokatury, został na dniu 
dzisiejszym ua listę adwokatów z siedzibą u- 
rzędową w Drohobyczu wpisany

W ydział Izby Adwokatów 
Sambor, dnia 2 października 1898

L. 1090/98 (6171)
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 

podaje do publicznej wiadomości, iż pan dr. 
Juliusz Popiel z dniem 23 września 1898 
wpisany został ua listę adw. tut. Izby z sie­
dzibą w Nowym Targu.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 23 września 1898.

L cz. G I. 34/98 1 (6; 79)
Przeciw Maiyi lo  Wyszkowskiej 2o 

Fiknuseruwej i spóln., której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 

powiatowego wt Ciężkowicach przez

(5902 1—3)
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w spra­

wie pozbawienia Jana Kisiela władzy ojcow­
skiej dla niewiadomego z miejsca pobytu Ja ­
na Kisiela kuratorem Wojciecha Ja wora.

Tenże kurator zastępować go będzie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo tak długo, do- 
pokąd sam w sądzie się nie zgłosi albo peł­
nomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy w Dębicy.
Oddział 1., dnia 31 sierpnia 1898.

L. cz. VI 1842/92 1 II  (5905)
Niewiadom-go z miejsca pobytu Stefana 

Kopko zawiadamia się, że w sprawie egze­
kucyjnej Gustawa Leibschanga przeciw nie­
mu o 500 zł. ustanowiony został dia niego 
kuratorem adw. dr. Koh w Przemyślanach 
i wzywa się go, by temuż kuratorowi, jeżeli­
by jakie środki na swoją obronę miał, podał 
lub innego zastępcę ustanowił.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Przemyślany, 24 sierpnia 1898.

sądu

L. ez VI 159/98 1 II (5967 1 - 3 )
Nieznanego z miejsca pobytu Kazimierza 

Uliasza zawiadamia się, iż ustanowiono dla 
niego Jana Kantego Krupińskiego, notaryusza 
w Bolechowie, kuratorem ad actum i temuż 
doręczono przeznaczoną d h  niego uchwałę ta­
bularną z dnia 18 kwietnia 1895 1. 3019.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, d. 14 marca 1898.

L 334.

    ■■HhmhriiWi M i Wm

D oniesien ia  prywatne.
© g ł o s z e n i e .

Zaprasza się członków B m ku  zaliczkowego „Nadzieja“ 
w Deihtynie na ogólne Zgromadzenie na dzień 16 paździer­
nika 1898 r. o godzinie 5 po południu.

Porządek dzienny:
a) Wybór Dyrekcyi,
b) Wnioski członków.

Delatyn, 2 października 1898,
Sekretarz p

J. Biber, $£ Obertyński.



Wspierajcie przemysł krajowy 'T K f
Żądajcie wszędzie tutek liei
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i Najtańszym i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju p a p i e r ó w  
| a p r s y b o r ó w  s z k o l n y c h  i  k a n c e l a r y j n y c h ,  oraz towarów
i v: chodzących w zakres palenia, jest sklep 733

| 8 ,  W ,  N i e m o j o w s ł d e g o ,  L w ó w ,  p l a c  M a r y a c k i  8 ,
Wss^-'«3 :'vJti'*f l- ff*SSU!;kf ro js s ^ l*  »ftl tfxnr& .

Do „Gazety Lwowskiej44 
G G Ł G S ^ E ^ m

przyjruuje wyłąeznie
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmanś. 9,
gdzio można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, «m iejscow ych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach Rrjprzystępriiejaay iiii-,

0 r o i s t t £  @gł4»®ae@ji!ii« 
od wyrazu petitem l l/8 centa, tłusty• 

petitem dwa centy.

I h r .  M ie c z y sła w  J a b ło ń s k i  otworzył 
kaneelaryę adwokacką we Lwowie przy ulicy 

Brajerowskiej 1. 8. 9.13

.^Srd o l n y ,  młody, żonaty stangret, który służył 
przy ułanach, a nas.ępnie dłyższy czas jako 

stajenny, poszukuje obowiązku. Łaskawe zgłorzeuia 
ulica Sokoła 1. 5.

Szatkowuioe do kapusty znakomite 
o 2 3 4 5 6 niżach

zł. 1 50 i 2, 2.50 i 3, 3.50, 4.—, 4.50
poleca

P ie t r  C h rzi(sto w sk i
handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulny I

(naprzeciw katedry). 913

.Nowości w futrzanych to w a r a c h ^  

.kapeluszach, bluzach, rękawiczkach, 

.welonach, koronkach i w s tą ż k a c h ^
po zadziwiająco niskich cenach.

^  „Maison de Nouveautesu Madame ^  
^  Berta Fiedler, 835̂
^  Lwów, plac Kapitulny 1. 3. ^

ZM M rnrnri r W r P l  IS n M r l lW  iMrnrlMrlF \

Tahże i  na raty  bez po d w y ższen ia
cen •' ywany, portyery. chodniki, k Idry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery r;a konie, jakoteż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów \ 835

„TEPPIOHHAUS AU LOUYRE“
Lwów, u!. Syksłu-k.; @( Pas-ż Hausmnna)
N a prowineyę wysyła się cenniki gratis i franko.

F M I I M i i K M l i a f f i M i i  
Znana z sum ienności pracownia 

artystyczno bronzownicza

W ilhelm a Sknurzyla
wie ul. Halicka 15 i

poleca własne wyroby ze zło­
ta, srebra i bronzu, jako to: : 
monstrancje, puszki, eymbe­
ri ny, kielichy i wszelkie n t- 
czynia kościelne. Również 
wykonuje salonowe kandela­
bry. pająki, lichtarze ilp 
Wszelkie wymienione zużyte 
przedmioty odnawia trwale 
pod g« arancyą. Listy po­
chwalne są do przejrzenia. 
Zamów ienia z prowincyi wy­
konuje jak najrychlej. 790

HS M  e r a  n u

i.0 funtów brutto wysyła wszędzie 
za 2 zł. 20 ct.

Hans Tauber. Meran (Tyrol). 789

ek c y e  s z e rm ie rk i na  paiasze  
u‘ S lio re ty . W a r u n k i  b a rd zo  

l?r:Bj7sżępai«.. B liż sze  azesególy u l. 
B a to re g o  1. -$ 2 , p ierw sze  p ię tro , 
k a żd eg o  d n ia  od  g . 4  d e  6 .  — D la  
m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j i u c z ­
n iów  uzkdl śre d n ic h  cen y  z n iżo n e .

[ i Magazyn i pracownia futer
Feliksa i Juliana Lubelskich

:

we Lwowie, przy ul. Wałowej 1. 3
polecają swój obficie zaopatrzony magazyn na sezon: wszelkie możliwe 
w zakres kuśnierstwa wchodzące artykuły, oraz gotowe futra aięzkie i damskie. 
Na składzie utrzymujemy materye na pokrycia futer męzkich i damskich. — 

Stare futra przerabiamy r-a nowe fasony, licząc po możliwie niskich cenach. 
905 Z poważaniem F e lik s  I J u lia n  L u b e ls c y .
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^ R e s z tk i chodników i wysortowsne<! 
^ d y w a n y , portyery, firanki, kapy,3 
«fttoee, dery na konie, gobeliny 1 różnej 
^p rzed m io ty  dekoracyjne po cenach baje-^ 

(‘7111 o tanich nolsca 835'-

w

cznie tanich pok-ca
Skład dywanów „AU LGUVRE‘

■~.Lwów, ul. Sykstuska 6 (Fasaż HiUsmansUK 
<3ę> Także i n a  ruty bez podw yższenia cen- <£? 
H  Dla prowiueyi cenniki gratis i franko.

w<35><S5> w w w  w w w

Łazarz.

Do P. T. Właścicieli koni 835
__ . Jeżeli Wielmożny Pan

zamierza dobre i tanie
d e ry  na, konie

|j.; kupić, zechce Wielmo­
żny Pan udać się do 
składu dvwa ów 

AU 1.0UYKE 
Lwów, Sykstuska 6 . 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach. 
isSi-fetetaAM.3fcJI-=s35 prowincjo wysy-

łamy na żądanie nasze 
bogato ilustrowane cenniki gratis i Iranko.

i  s  g a  z  y  r  m e  I  I i.
Kok założenia 1877.

W olf Kaufman
w 8 Lw ow ie, ul. Łukasińskiego !, 4,

(plac Oastrnm) 871
poleca najtaniej wielki wybór mebli salono­
wych, pokojowych i do jadalni, nadto 
wielki skład m ebli żelaznych giętych
z pierwszorzędnych fabryk krajowych" i za­

granicznych. 871
Sprzedaż i na raty, również wypożycza 

meble po najniższych cenach.

Znane ze znakomitej jakości i zupełnie pewne w transporcie

WIS OGROM KURACYJNE
Tokaj skie I Badeóskle

otrzymuje codziennie świeże i rozsyła najstaranniej opakowane handel
A L B E R T A  S Z K O W R O N A  m

• w e  L w o w i e

Ubogi
Z łoża boleści zwracam się do sere miłujących .
Boga i bliźniego, aby nieszczęśliwemu ojcu |
rodziny raczyli łaskawie przyjść z pomocą e
temu, który po 14-letniej pracy zawodowej od 1
5 lat obłożnie chory, pozostający bez dachu I
na okropnej nędzy. Składki, za K tó re  przy f
każdym pacierzu gorącą do Boga zaniosę mo- |
dlitwę, proszę przesyłać pod adresem p. Kat. 1

* Gajewska w Ustrobnej p. Krosno, 
SsgeggHaaasaŝ KEassBUBBieKî jBrmeeasBEeBCiSSSiasiB-r.

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
Skład dywanów „AU L 0U V E E “ 

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6 .
U lgi w spłatach wedle umowy.

Na żądaDie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835

N a u k ę  k r o j u
oraz szycia sukien

systematycznie prowadzoną podają w szeregu a r ty ­
kułów MODY PARYSKIE, najtańsze i najpiękniejsze 
i lustrowane pismo d!a kobiet. Każda z pań, zapo­
znawszy się i  temi artykułam i, będzie mogła bez 
pomocy krawezyni skroić dla siebie odpowiednią 
toaletę. „Mody paryskie" kosztują kwartalnie tylko 
1 zł., półrocznie 2 zł., rocznie 4 zł., a prenumeratę 
należy przesyłać do A dm inistracji „Mód paryskieh- 
Lwów. ulica Łyczakowska 27, lub do Aj-neyi dzien­
ników” S. Sokołowskiego. Lwów, pasaż HausmaDa 9, 
Numera okazowe na żądanie wysyła się bezpłatnie f

F r *nza Wilhelma herbata 
przeczyszczająca.

Franza Wilhelma, aptekarza w Neunkirehen, 
A ustrya dolna, otrzymać można we wszystkich apte­
kach w paczkach po 1 zł. — K t kol wiek h e rb a tę  
tę  elieo pić, dla*.eg ,, że n. p. cierpi na podagrę, 
rcumabyzsiii lub inną jaką zastarzałą ciimofeę, ten 
nioch p-ztz 8 dni s rzędu, codziennie jedną ósmą 
część paczki na 1 litr wody do pół litra zagotuje) 
zagotowaną herbatę przecedzi i połowę rano na os ezo, 
połowę wb ozorem przed spaniem ciepłą wypije Przy 
starych cierpieniach potrzeba herbatę tak długo pić, 
dopóki ból zupełnie nie ustanie (co często po użyciu 
jednej paczki nie da się osiągnąć). Jeżeli choroba 
całkiem usuniętą zostanie, wówczas potrzeba tylko 
od czasu do czasu n, p. /, początkiem każdego kw ar­
ta łu  jedi ą eą/ą paczkę użyć, przez co pozostałe je ­
szcze cząstki choroby uryną i organami pod brzu­
sznymi wydzielane zostają i od następstw jest się 
uwolnionym. Podczas tej kuraeyi herbacianej zaleca 
się ostrą dyetę i wystrzegać się trzeba potraw i na­
pojów obciążających żołądek; tłustych, słonych, kwa­
śnych i silnie zaprawianych potraw, jakoteż piwa 
i wina. Chronić się trzeba podczas kuraeyi przezię­
bienia i wilgoci. g9 y

ESSES3 f S K Z  3 S ł K E f S B
W ^ s i a m a  o g ó l n a  s3-j

wschodnich I innych 
obcych i krajowych 
dywanów, poriyer, 
firanek i chodników,
0 'w arta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy elektrycznym 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają­
co tanie ceny są na 
; szystkiob towarach 

dokładnie uwidocz-
  ---------- ------.nlone. Ulgi w spła-
• - tach wedle umowy.

W  Uprasza, się każdego, 
kto coś zakupić pra­

gnę, biy wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowineyę 
cenniki darmo i opłatnie. L isty  adresować należy:
Skład dywanów „AU LOUYRE Lwów, 

ul. Sykstuska (Pa.*sż H a u sm a a a ) .

^ 0 © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 © ® ® 0 0 0 0 © © ® ® f i

|  Leśnictwo Zassów pod Czarną
©  (op. Zassów, stacya kolei i telegr. Czarna)
8  rozsyła od 15 października sadzonki leśne, drzewka
®  parkowe, krzewy i rośliny pnące. 888

C en n ilti o d w ro tn a  p o cztą  o p ła tn ie .
©
^ 0 0 0 0 0 @ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 © 0 0 0 ® 0 ^ l

Z m ia n a  lo k a lu .
Lwowski akc. Zakład zastawniczy

gj przeniósł się z ulicy Czarnieckiego 1. 1 do lokalu po
j  Banku austro-węgierskim

I  ul. Karola Ludwika 1. 3, I. piętro
^  (nad magazynem WW. Szayerów)Ę gdzie jak dotychczas udziela zaliczki na kosztowności 
j j  wszelkiego rodzaj a, na papiery wartościowe i w  ogóle 
ff  na przedmioty drogocenne rozmiarem swym i gatun­

kiem do zastawu się nadające.
Biuro otwarte od godziny 9. do 1. rano i od 

godz. 3. do 0. po południu.

><£
v.vif
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P ie r w s z a  W ę g ie r s k o - G a l ic y j s k a  k o le j  ż e la z n a .

L. 44.657 (9) O g ł O S Z C I l i O .  (6154 3—3)

Przy XII. losowaniu obligacyj pierwszeństwa Pierwszej W ęgiersko-Gali­
cyjskiej kolei żelaznej z emisyi 1887, odbytem w obecności c. k. notaryusza 
na dniu 1 października 1898, wylosowano przez ciągnienie seryi numera: 
15P01 do włącznie 15.233 t j. 253 sztuk.

Wypłata kwoty nominalnej tych wylosowanych obligacyj pierwszeństwa 
emisyi 1887, nastąpi począwszy od dnia 1 stycznia 1899 za zwrotem orygi­
nalnych obligacyj wraz z wszystkimi po tym terminie płatnymi kuponami 
i talonem, należącymi do wylosowanej obligacyi.

Z dniem 1 stycznia 1899 ustaje dalsze oprocentowanie tych o b lig a c ji  
i dlatego wartość kuponów brakujących, płatnych po terminie wzmiankowa­
nym, będzie przy wypłacie kwoty nominalnej potrąconą.

Z dawniejszych losowań nie zgłoszono do wypłaty dotychczas numera: 
10.110, 14.552, 37.117 do włącznie 37.123, 37.151, 37.167 do włącznie 
37.169, 40.501 do włącznie 40.505, 40.639, 55.011 do włącznie 55.013, 
55.025. 55.026, 55.031 do włącznie 55.034, 55.036, 60.626 do włącznie 
60.640, 60.653, 60.654.

Wiedeń, dnia 1 października 1898.
Eada zawiadoweza.

p r P T J L S I 5
Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki F r y d e r y k a  P u l s a ,  ma­
jącej wyrobioną światową sławę w dziale perfumeryi i mydeł toaletowych,

reprezentuje wyłącznie na Galicyę i Wschód

Bom handlowo-komisowy S. W. liemojo wskiego i Ski.
Główna sprzedaż w handlu S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 1. 8, 
oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowincyonalnyeb-

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 880
M ^ M M B i a n n i i i  r » WI — i mm— «ł— — — MU— W i  —  i ■!— j iijffłw nrfłflttBŁi i W U P I■■■■ M — i I — 11 l l l a w n r* 'W  W J W  w l>crJfu»n«^ iTaT,Ł r » .' II i —  ■■

Z drukarai Wł, Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefon nr. 569. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J, Fiałkowskich.


